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Straszna katastrofa w Poznaniu
Zderzenie dwu pociągów szkolnych we mgle

8  o s ó b  za b ity ch  — 2 0  ciężK o i 51 leK K o r a n n y c h
. iPOZtMAN, 15.12.- (telefonem  od 
m&z&gio korespondenta). — Dziś 
SP& godz. 7 -ej ramo w y d a rzy ła  sio 
®a to rze  kolejow ym  pod sam ym  
Pozniain-iem, obok mostu kolejow e­
g o  p rz y  zbiegu ul. Libelta. Jasnej 
'I Poznańskiej — straszna  lcatastro 
la  kolejow a, k tó re j ofiarą padło  8 
®s6b zabitych i 7-1 ciężej- i lżej rain- 
aycb .

Pociąg' osobow y nr. 4132 pędzą­
c y  od s tro n y  O bornik, w jechaw szy 
ił» odcinek m iedzy Jeżycam i a 
dzielnicą Ł aw ica, gdzie to ry  kolejo 
w e  biegną po w ysokim  nasypie 
w pad ł ca łym  rozpędem  na sto jący 
Wipobliżu mostu i pociąg osobow y 
nr. 1522.

Trzv w a g o n y  
sp a d ły  x  toru

. Z  po tw ornym  hukiem i trzaskiem  
pba pociągi s ta r ły  się, przyczem  
dw a ostettai. w agony najechanego 
zw aliły  się z nasypu  w dół. a trze ­
bi zaw isł tia stoku.

Przepełnione pasażeram i, a  szcze 
fó ltde  młodizieżą szkolną w agony 
u legły  zupełnem u rozbicia. Z pod 
gruzów  i szczątków  żelastw a, p rzy  
akom paniam encie strasznych  krzy  
ków  i k rew  w  żyłach  m rożących 
jęków , poczęto w ydobyw ać z.ma- 
c-akrowa:tte t • pokrw aw ione ciała.

Doraźna alt c a  
ratunkow a

Jeszcze, n im  p rzy b y ły  zaalarm o- 
w m n i T w i    mir  'iw iiiiniiirTrrrrn—

P oseł Danii na Zamku
; W czora j na Zamku poseł duński 
i m inister pełnom ocny W ulfsberg 
H oest z łoży ł Panu P rezyden tow i 
listy  oawo-ławcze. W  czasie audje« 
cjl pożegnalnej P a n  P rezyden t ude 
koirował p. m inistra W ielka W stę­
gą o rderu  Poloaia R estitu ta.

Hm. Benesz w Psryżu
PARYŻ, 15.12. — M inister spr. 

zagran icznych  C zechosłow acji B e­
nesz odw iedził dzisiaj rano Dala- 
dier‘a . N astępnie w ziął udział w 
śnladamiu, na k tóretn  byli obecni 
prem ier Cham tem ps i Paul - Bon- 
cour. O go dr/;. 17.30 odbyi ponow ­
ną konferencję z Paul-Boncourem .

Ariuja niemiecka
PARYŻ, 15.12. — Według fran- 

óiisSdch taformacyj Niemcy posia­
dają dziś olbrzymią armję, złożo-r 
m  fr 1.345.000 żołnierzy, podczas, 
gdy traktat ‘zezwala im tylko'ima 
lOOJKtó,

wane pociągi ratunkow e, s traż  og­
niow a i w ładze bezpieczeństw a — 
załogi obu pociągów , pasażerow ie 
i przechodnie w ydobyli z dym ią­
cego rum ow iska przeszło  50 osób 
mniej lub w ięcej poszw aukow a- 
nych.

Akcja ratunkow a trw a ła  niemal 
5 godzin ze w zględu na trudność 
dem ontow ania p.odruzgotanych czę 
ści w agonów , przy tłaczających  
cia ła  zab itych  i rannych.

Z m a sa k ro w a n e  
z w ło k i  

i  sk r w a w io n e  cia ła
Jaik się okazało 5 osób poniosło 

śm ierć na miejscu w  tej w strząsa ­
jącej katastrofie, trz y  zaś  zm arły  
w net po przew iezieniu do szpitala.

N azw iska ich brzm ią: Rujna W ła 
dysław , urz. kolejow y i 10-letnia 
có rk a  jego Juliauma, Telesfor T a­
baka z Bogdanem. W ładysław  
L askow ski i W o c iech  Ćw ik — 
obaj urzędnicy dyr. kol.. A nastazja 
Bocian, M arianna Lange i Jan 
Łyskow śki.

Blisko BO ofiar!
Ciężko rannych jest 20 osób, z

ozęgo 4 dogoryw ają. 51 pasażerów  
odniosło mniej ciężkie obrażenia.

• Ciężko ranni zostali: B olesław  
Sobczak, E lżbieto Muisiał, Zbig­
niew  T abaka b ra t Telesfora a. syn  
W ładysław a., Zofja Rujna, siostra  
Julian-’ a-có rka  W ładysław a. W ik­
tor K utlarczyk, M ieczysław  Doma­
gała, Jan  M aeioszyk, S tanisław  
Środka, Bolesław  Pełko wski. Au­
gusta Podolska i Józef Pasin.

Na miejsce katastro fy  w yjechał 
natychm iast z W arszaw y  w ice-m i- 
nister komunikacji Fiasecki.

Na miejsce w ypadku p rzyby ła  
już o godz. 8 rano komisja z w ice­
dyrektorem  taż. K rzyżanow skim , 
naczelnikiem  w ydziału inż. Zabo- 
klińskim, zastępcą naczelnika w y­
działu m echanicznego inż. O strow ­
skim i zastępcą naczelnika w ydzia 
ta drogow ego inż. Dębskim oraz 
inż. Rucmslkim na czele.

O ślep iająca m gia
P ierw iastkow e dochodzenie w y­

kazało. że rozbity  pociąg za trzy ­
mał się poniew aż sem afor daw ał 
•Sygnał czerw o n y : .,Stój“. Zderze­
nie nastąpiło  w  chwilę potem . Ma­
szynista: posuw ającego ' się sty lu  po 
ciągu nię w idział nic przed sobą.

Topór dla Lubbego i TorgJera
— wydalenie z Rzeszy dla Bułgarów

BERLIN, 15.12. — Z d-zlenmków 
porannych jedynie „B oerner Ztg." 
ogłasza d łuższy  kom entarz do 
wniosku p rokuratora  w procesie 
lipskim. Dziennik zaznacza w zwią 
ziku z żądaniem  kary/ śm ierci dla 
Lubbego że poczucie praw ne nar o 
da niem ieckiego w ym aga tej kary  
i dlatego w niosek nadprokuratora 
znajdzie w szędzie pełne uznanie.

N atom iast trudniej p rzedstaw ia­
ła się dla oskarżenia spraw a T org- 
lera. Jeżeli trybunał nie uzna jego 
czynnego udziału w podpaleniu 
Reichstagu za dow iedziony ~  pi­

sze gazeta — to m usiałoby być 
w drożone nowe postępow anie kar 
ne za zdradę stanu. Ze Torgler za 
zdradę stanu zostanie teraz lub w 
nowym  procesie skazany to nie 
ulega dla dziennika wątpliwości.

Co się ty c z y  wniosków o uwol­
nienie B ułgarów  to — zdaniem 
dziennika — o ile nie będą musieli 
odpokutow ać za przekroczenia 
przepisów  dew izow ych i paszpor­
towych, powinni jaknajszybciej być 
w ydaleni z Niemiec, jako uciążliwi 
cudzoziem cy.

Baron skazany na więzienie
zbiegł do $%wafcar|i

Z Bielska donoszą: Skazany ostat­
nio przez sad okręgowy w Cieszynie 
właściciel dóbr Pielgrzymówice baron 
Helmut!i von Reitzenstein za lżenie na­
rodu polskiego na 4  miesiące więzie­
nia zbiegł,, do -Szwajcarii.

. Ucieczka ta udała: się z .tego wzglę­
du, iż  lokaj -Rcitzensteina wytnełdowu-
jąć na policji swekotaaua zapewnił, iż

pozostaje on w krain.

Aresztowanie
asystenta kolejowego

Na zarządzenie sędziego sądu okrę­
gowego został aresztowany starszy 

.asystent kolejowy . dyrekcji katowic­
kiej, Alfred Nłewiedziót po daareotepi 
dokonania sprzeniewierzenia żgórą 20 
tjós. złotych na szkodę" kolei.

gdyż gęsta  mgła zm ieszana z  k łę­
bami p a ry  unoszącej się z ru r o- 
g rzew aln y d i ostatn iego wagonu,, 
zasłan iała zupełnie kontury  stoją­
cego pociągu.

Kto za w in ił?
W inę katastrofy  ponosi p raw do­

podobnie nastaw niczy z przystan­
ku Jeżyce, W aw rzyniak , k tóry  —• 
puścił jeden pociąg za drugim  
w brew  instrukcji. Z polecenia pro­
ku ra to ra  W aw rzyn iaka  a resz to w a­
no, a obsługę obu pociągów za trzy  
mano do w yjaśnienia. P rócz tego 
odpow iedzialność za  katastrofę .xpa 
da  częściow o na dróżnika, k tó ry  
nię dał żadnego sygnału ostrze­
gaw czego pociągowi z Obornik, ja 
dącego od Jeżyc tuż za pociągiem 
nr. 1522.
W strzą sa  *ące sce n  v  

na d w orcu  
i w  szp ita la ch

Miejsce katastro fy , oblężone 
przez rodziców' dzieci, które ule­
g ły  tu nieszczęściu, zabezpieczone 
jest przez policję i fuukcjonarju- 
szów  kolejowych. Na dw orcu 1 w  
szpitalach poznańskich rozgryw a­
ją się sceny  w strząsające. Kilka o- 
sób zem dlało na widok strasznie 
poranionych ofiar katastrofy  prze­
w ożonych do szpitali.

P race  komisji śledczej trw ają.

 ono&o —
500 bandytów 
napadło na pociąg
LONDYN. 15.12. — Z Ciiarbina

donoszą, że dziś rano oddział 300 
uzbrojonych bandytów  dokonał na 
padu na pociąg w schodnio-m and- 
żursikiej kolei w  pobliżu Cziczika- 
ru. Bandyci ostrzeliw ali pociąg » 
karabinów  m aszynow ych i za trzy ­
mali go. a nasteonie rozpoczęli ra­
bunek. 5-u pasażerów ' oraz 2 ja­
pońskich żołnierzy zabito, kilku pa 
sażerów  bandyci uprowadzili.

Śmierć
za zabójstwo kochanki
BERLIN, 15.12. — Sąd p rzysię­

głych G era skazał na śm ierć 
22-letoiego robotnika T om aszew ­
skiego, oskarżonego o zabójstw o 
sw ej kochanki.

Dolar 5.59
Na rynku dolarowym iendeocia sinik 

sza; dolar w Warszawie 5.63, Baafc 
Polski 5.59. W ablczeohi mlęd*:y«ar»-
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Zastanówm y się  trochę...

Własnym rozumem i oczami cudzoziemca
. Na dorocznein zebraniu akcjo 
mariuszy potężnego „British O- 
J»erseas. Bank“ w Londynie, któ­
rego kapitały zaangażowane są 
również w Polsee, wygłosił 
przemówienie prezes rady tego 
banku, znany polityk i ekonomi­
sta, b. minister skarbu Wielkiej 
Brytanii lord Churchill.

Posłuchajmy co mówit ten 
mąż stanu o Polsce:

„Gdy w roku 1919 „British Over­
seas Bank" został założony, uważa­
no za konieczne poza operacjami, do 
konywaneml na eałyin ś wiecie, po­
zyskać pewien specjalny kra}, z któ­
rym roożnaby korzystnie nawiązać 
bardziej ścisły kontakt.

Postanowiono podjąć te próbę z 
Polską. Ze względu na panujące 
wówczas warunki wstępowaliśmy 
na drogę nawiązania tych stosunków 
nie bez obaw.

Dlatego też jest mi tembardzle) 
przyjemnie stwierdzić, że nasze do­
świadczenie wykazało sukces na ca­
łej iinjl. Na wyniki osiągnięte przez 
Polskę w ciągu ostatnich kilku lat 
naprawdę można spoglądać z uczu­
ciem całkowitego zadowolenia.

Polska ma pełne prawo twierdzić, 
ie  depresji światowej stawiła czoło 
teplej. aniżeli prawie wszystkie Inne 
kraje. Jej system bankowy i prze­
mysłowy uniknął poważnych trudno­
ści i praktycznie uległ skonsolidowa­
niu. Bilans handlu zagranicznego 
Polski jest korzystny.

Finanse państwa prowadzone są 
rozumnie 3 waluta została utrzyma­
na bez sztucznych środków na zdro­
wych zasadach. Niedawne powodze­
nie polskiej pożyczki narodowej do­
wodzi zauiania społeczeństwa pol­

skiego do przyszłości kraju.
W ustach tak wybitnego finan­

sisty i człowieka interesów, ja­
kim jest lord Churchill, to uzna­
nie dla Polski jest cennem stwier 
dzeniem powodzenia naszych 
wysiłków w borykaniu się z o- 
beenemi trudnościami gospodar- 
czeml

*
Komisja finansowa Senatu Re­

publiki Francuskiej zwiększyła 
stawki opodatkowania uposażeń 
urzędniczych do 6 procent. Dla 
uposażeń poniżej 9.000 fr. opłaty

6 Ł O W N E  W Y G RA N E
wczorajszego capienia

II. 300.000 na Nr.: 26014 
Zf. 15M00 na N s:  138078 
21. 10.000 na N-ry: 165328 110555

Ó6097
21. 5.000 na N-ry: 115182 140418

80299 34141 22241 
21. 2.000 na N-ry: 137401 116206

64926 59G75 58311 35485 21014 
21. 1.000 na N-ry: 146965 126369

88052 73576 
21. 500 na N-ry: 25S70 18119 41885

48714 50264 42715 55879 38688 76640
78099 17397 92752 101519 112691 120114 
140921 143733 151379 106728 156383 

Zł. 400 na N-ry: 236 7523 17618
12411 13584 16012 24719 37919 46575
'49377 47978 45038 54546 545S8 66?48
79631 85273 100468 108707 109918
116712 117963 131553 130665 140082 
154491 160200 161628 

Zł. 300 na N-ry: 8539 9298 17253
'16036 19074 15503 17157 26700 31741
453.30 45469 53873 60904 63482 76QRO
87851 86019 89S56 91497 10.3714 105579 
102252 111973 136638 147005 148271
152651 157506 160826 162062 161149
J609O7

(Dalszy ciąg na stronie fi-ej).

wynosić będą 3 procent, nato­
miast pensje powyżej 50.000 bę­
dą opodatkowane na 9 procent.

Uchwala ta wywołała wielkie 
oburzenie związku funkcjonariu­
szy służby publicznej, który we­
zwał swych członków  ̂ do bez­

względnego podporządkowania 
się kategorycznym zarządze­
niom, jakie organizacja wyda w 
odpowiedniej chwila- Uchwałę ko 
misji senackiej związek nazywa 
niebywałą prowokacją i grozi 
strajkiem generalnym.

W Sejmie nic szczególnego,
Porządek dzienny wczorajszego 

posiedzenia Sejmu obejmował 13 
spraw, istotnych, ale nie wywołu­
jących żadnych gorętszych spo­
rów.

Posiedzenie rozpoczął marsza­
łek Switalski zawiadamiając Izbę 
o wycofaniu przez ministra spraw 
zagranicznych projektu ustawy do 
tyczącego ratyfikacji traktatu z 
Anglią w sprawie wydawania zbie 
gtych przestępców.

Następnie, po złożeniu ślubowa­
nia przez nowego posła Walente­
go Rygatfy (KI. Lud.) poseł Brzó­
ska wygłosił referat o 4-ch projek 
tiach ustaw dotyczących.kredytów 
dodatkowych na bieżący okres bud 
żelowy na sumę 23.301.000, a  to 
na dop’ate dla Funduszu Drogowe­
go, na popieranie obrotu produk­
tów rolnych premiowanie ekspor­
tu oraz pokrycie wydatków po­
wstałych po przyjęciu przez wła­
dze skarbowe wymiaru i poboru 
niektórych podatków.

Przeciwko przyznaniu kredy­
tów przemawiał pas. Langer (KI. 
Lud.) i pos. Rymar (Narodowiec).

Pos. Czemikowski referował na 
-stypnie projekt ustawy o kredycie 
dodatkowym w kwocie 4 imljo- 
nów na popieranie przemysłu, po­
czerni przystąpiono do pierwszego 
czytania noweli do ustawy o spół 
dzielniach.

Po przyjęciu jeszcze kilkiu ustaw 
ratyfikacyjnych różnych* komwen- 
cyj międzynarodowych, dłuższa dy 
skusja wywiązała się nad kilkoma 
wnioskami poselskiemu posłów z 
klubów opozycyjnych pozostałemi 
z poprzednich sesji.. Nad wnioska­
mi temi wywiązała się ożywiona 
dyskusja, moczem nad wszystkiem 
tern Izba przeszła do porządku 
dziennego.

Na tern o g. 2,30 posiedzenie zam 
kmieto. O terminie następne"- po­
siedzenia posłowie zostaną zawia­
domieni pisemnie.

Zbrojeń’a powietrzne Sowietów
Za dwa lata—"największa potęga
PARYŻ, 15.12. — Na posiedze­

niu komisji spraw zagranicznych 
izby deputowanych minister lotnie 
twa Pierre Cot wygłosił ekspose, 
w którem m. in. podał szereg cie­
kawych informacyj o rozwoju lot­
nictwa sowieckiego.

Minister oświadczył, że Sowie­
ty w przeciągu dwuch lub trzech 
lat będą posiadały lotnictwo pię­
ciokrotnie silniejsze od lotnictwa 
francuskiego lub angielskiego. Ule­
pszenia techniczne aparatów zrobi 
ły w ostatnim czasie olbrzymie po­
stępy. Już dziś arrnja czerwona 
dysponuje kilkunastoma cięakiemi 
aparatami, które mogą przetrans­
portować 3 do 4 tou materiału wy 
buchowego na dystans kilku tysię­
cy kilometrów*.

Wszystkie fabryki samolotów* w

Rosji — wedle posiadanych przez 
min. Gota informacyj — leżą w od- 
1 cg'ości 700 kun. od granicy i są 
doskonale zamaskowane i chroń i o 
ne przed atakami lottuiczemi. Jed­
na z takich fabryk zdolna jest do 
wyprodukowania rocznie 150 samo 
lotów. W fabrykach tych zatrud­
nia się coraz mniej teclmików i in- 

! żynierów niemieckich i amerykań­
skich i — zdaniem ministra — już 
w najbliższej przyszłości zatrud­
nienie znajdą w  tych fabrykacji in­
żynierowie francuscy.

Członkowie komisji którzy z  
wielkim zaciekawieniem śledzili 
wywody ministra, odnieśli wraże­
nie, że min. Got dąży do nawiąza­
nia bliższego kontaktu między lot­
nictwem francuiskiem i s owiec- 
kiern.

Pod niebem Indy!
sztandar Polski

BOMBAJ. 15.12. Z okazji inaugu­
racji pracy polskiego konsulatu w 
Bombaju konsul Rzpiitej dr. Bama- 
siński wydał w siedzibie konsu.atu 
uroczyste przyjęcie, w którem wzię 
ło udział około 100 osób.

W przemówieniu okolicznościo­

wym konsul Banasióski zwrócił u- 
wagę obecnych na postępy, jakie 
osiągnęła Polska w ciągu 15 lat 
swego istnienia i podkreślił poko­
jowe tendencje polityki polskiej.

Po przemówieniu konsula na 
maszt wciągnięto flagę polską.

Zwłoki poety kaszubskiego
p m y b ę d ą  z  A m e r y k i  do G d y n i

GDYNIA, 15.12. — Zawiązał się. 
tu komitet organizacyjny z kom i­
sarzem rządu p. Fr. Sokołem na 
czele, mający na celu sprowadze­
nie do Gdyni ze Stanów Zjednoczo 
nych Am. Póło. zmarłego tam poe 
ty kaszubskiego Hieronima Der- 
ćowskiego.

Sprowadzone zwłoki mają spo­
cząć pod specjalnie wzniesionym 
pomnikiem na jędrnym z repre-zenta 
cyinych placów w Gdyni. Termin 
sprowadzenia zwłok projektuje się 
w 15-tą rocznice odzyskania Pomo 
rza, f. i, w 1935 toku.

Jeśli się zważy, że we Francji 
dotychczas ogól urzędniczy nie 
poniósł żadnej ofiary na rzecz, 
państwa, wałczącego z kryzy® 
sem, Jeśli się weźmie pod uwa­
gę, że obecne opodatkowanie 
pensyj urzędniczych ma być, tył® 
ko jednem ze źródeł, mających 
zapewnić pokrycie niedoboru 
budżetowego w* potwornej wy® 
sokości sześciu miliardów Iran® 
ków — z dziwnem uczuciem 
czyta się wieści o groźbie straj­
ku powszechnego hnifeeienariu® 
szów państwowych. Urzędnicy 
w Polsce, którzy Już tyle ofiar 
ponieśH w  łatach kryzysu, na 
rzecz Państwa i dola których 
jest bez porównania gorsza, niż 
we Francji, nigdy w walce © 
swa sytuację materialna nie u® 
ciekali się do takich argumentów, 
I gróźb jak strajk —■ przeciw, 
własnemu Państwu.

*
Przedzielone gwiazdką, zda 

wałoby się dwie różne sprawy, 
dwa obce sobie tematy. A jednak 
mają one ze soba bardzo dużo 
wspólnego: wniosek jaki z obu 
łącznie wypływa.

Wniosek taki, że ofiary I po­
święcenia, zaciskanie pasa i li­
czenie się nadewszystko z dob­
rem Państwa, które jest dobrem 
ogółu, dało w Polsce — w poró­
wnaniu do innych państw st© 
sunkowo pomyślne wyniki, co 
stwierdzają nawet obcy obser­
watorzy, nientający powodu d© 
żadnych dla nas sentymentów.

Prem fer Francji 
słoma czy—

PARYŻ 15.12. — Na posie-żz-emła 
senackiej 'komisji finansowej raforał 
®ło;s (premier Cteutfc&niłps, kttóry 
zwrócił uwagę członków komisji 
na groźne konsekwencje poprawek 
projektowanych przez fkomsję do 
projektu finansowego w dżlałe' npo 
siażeń urzędniczych I zniesienia ulg 
podatkowych. Gdybv poprawki 
zostały zaitrzymai&e przez senat, 
powitałby groźny konflikt między 
izbą a senatem, co z naitury raeczy 
odbiłoby się ma. sytuacji ekonomie* 
«ej i finansowej kraju.

Projeikt finansowy wejefcie pod 
obrady plenarne Senatu dopiero w  
poniedziałek.
W różby na f e iś

Wczesne godziny ranne zapowiadają 
się dodatnio, obiecując nam lepsze 
perspektywy. Jedna,kże między . *o<te. 
8-mą a 9-tą może nam się już dać we 
znaki gorsza passa w  związki* z t o z - 
wianiem złudzeń, zawodami, rozczaro­
waniami lub też arejasną sytuacją.

Nic będzie to jednakże nic poważ­
niejszego gdyż po god<z. -9-e.j zazna­
czy się działanie dodatnich wpływów 
kosmicznych, ustalających i, harmoni­
zujących, dzięki którym  możemy o- 
siąenąć powodzenie we współpracy z 
innymi łub uzyskać poparcie i pomoc 
osób starszych.

Okres poobiedni obiecuje óalszą po­
prawę sytuacji a godz. 19-ta przyno­
si passe pomyślną, którą możemy wy 
korzystać w wiefa kierunkach, osia- 
gajac powOd-zeme -w sprawach wi?an- 
sowyeli, w stosunkach z osobami .wy­
żej stojącemi i we współdziała®:* 5 u<* 
nymi.
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Gdy fednym fest dobrze - a drugim okrutnie źle...
Do walki z nędza dzieci bezrobotnych
Ministerstwo Otieki przeciw niesora winll wości społeczni!
' M inisterstwo Opieki Społecznej | 
rozesłało do W ojewodów pismo 
okólne w sprawie prowadzenia ak 
eji opieki o tw artej nad dziećmi 
przez zak’ady opiekuńcze. T reść 
tegro okólnika zasługuje na szcze­
gólne podkreślenie i w inny się z 
nią zapoznać jaknajszersze sfery 
naszego społeczeństwa.

Ministerstwo Opieki Społecznej 
zwróciło uwagę na

ni<>wSj»ółniierność świadczeń 
opiekuńczych,

jakie - są udziałem w ychow anków
i wychowanek zakładów opiekuń­
czych
w  porównaniu ze skrajną nędzą 
dzieci rodziców bezrobotnych lub 

cześcowo bezrobotnych 
ś w związku z teni uzna’o za ko­
nieczne zainicjowanie usuwania, w  
miarę możiności, tego momentu nie 
spra wicdiiwości społecznej.

W ■ tym cełu Ministerstwo Op. 
Społ. zwróciło sie do Wojewodów, 
aby skłonili oni zakłady opieki 
zamkniętej do wszczęcia akcji opie 
kuńczej otw artej nad dziećmi po- 
zosfaiacemi poza zakładem  i po- 
trzebującemi tej ooeki. Zakład wi 
nien ogarnąć opieka o tw artą 
taką sama liczbę dzieci pozazakła- 
dowych. Jaka (wychowanków i w y  
chowanek) mieści sie w  zakładzie, 
udzielając im skromnego gorącego 
posiłku oraz opieki moralnej. Cały 
personel zakładu zarów no w ycho­
wawczy jak i administracyjny,-nie 
wyłączając służby i ewentualnej 

• pomocy osób postronnych dobrej 
woli. winien ofiarować w  tym celu 
część swego czasu na prace świe­
tlicową, w ywiadowcza, pielęgniar­
ska ł Ł p.

W prowadzenie w  życie tego pro 
graniu spowoduje, że cześć świad­
czeń zakładu dla wychowanków 
i wychowanek

przejdzie na korzyść ubogiej 
dziatwy,

znajdującej sie poza zasięgiem opie 
ki zakładowej.
, Zakłady opiekuńcze nie mają pra 
w  a wobec niesłychanej ogólnej nę 
dzy  wyodrębniać się w  ośrodki 
względnego dobrobytu i beztroski 
i pomimo odczuwania pewnych 
braków w różnych ki er u tik a eh. po 
winny dfa uzasadnienia swego ist­
nienia, rozpocząć

promieniowanie nazewnątrz 
ogarnianie swa opieką również 

dzieci znajdujące się pod wzglę­
dem materialnym i moralnvm w 
warunkach bezwzględnie gorszych \ 

jtiiż dzieci w zakładach. ’
_ Starsza młodzież, wychowującą 

się w zakładach, oraz młodsi wy­
chowankowie i wychowanki, powin 
ni b y ć -odpowiednio do swego wie 
ku uświadomieni o  potrzebie tego 
rodzaju akcji, która pociąga 7,1 so­
bą oczywiście
konieczność pewnych wyrzeczeń  

i ograniczeń.
W miarę możności młodzież ta  
winną być wciągnięta do czynnego 
współdziałania w tej pracy.

Należy oczekiwać, że spraw a 00 
ruszona we wspomnianym wyżej 
okólnika Ministerstwa Opieki Spo­
łecznej nie przebrzmi bez "łośue- 
Ko edia, że najszersze w arstw y 
m szego  smdeczeństwa, 
a  szczególniej ci. k tórzy mają do­
brze zabezpieczony dach nad gło­
wą I uje odczuwają nigdy głodu.

zgłoszą się do apelu f podejmą 
pracę w celu okazywania jaknaj- 
dalej idącej pomocy zakładom 

opiekuńczym.
Szerokie pole do popisu bedą 

m iały tutaj te wszystkie panie, któ 
re obecnie opiekują się mniej lub 
więcej w ydatnie ubogą dziatw ą i 
które, aczkolwiek w  nieco trudniej 
szych warunkach pracy, bodą mo­
gły jednak fem dobitniej przeja­
wiać sw a dobra wole i zrozumie­
nie ważności akcji, podjętej przez 
M inisterstwo Opieki Soołecz,nej.

„Zawsze takie Rzeczypospolite 
będą, jakie Ich dzieci chowanie" — 
napisał wielki mąż stanu Rzeczy­

pospolitej. Jan Zamoyski, w  dyplo­
mie, powołującym do życia Aka­
demię Zamoyską. Zdanie to  nie 
tylko nie straciło sw'ej wagi z bie­
giem wieku, lecz przeciwnie na­
brało szczególnego znaczenia, gdy 
liczne rzesze kobiet stanęły przy 
wszelkiego rodzaju w arsztatach 
pracy zarobkowej.
gdy tysiące rodzin nie jest w  sta­
nie spowodu bezrobocia zapewnić 
swym dzieciom ciepłej strawy i ka 

wałka chleba.
Żadnemu obywatelowi nie wol­

no zapominać o tej prawdzie w 
dzisiejszych czasach.

•* O Z o

Nowe grupy płac nauczycieli
w szkolnictwie średniem I powszechnem

W  związku z zapowiedzianą re ­
organizacją syste-mu uposażenia 
urzędników państwowych, Mini­
sterstw o ośw iaty opracow ało już 
projekt przeszeregowania nauczy­
cieli szkół średnich i  powszech­
nych do nowych grup płac.

W  odniesieniu do nauczycieli 
szkół średnich projekt ten ustala 
ich pobory w  kwocie od 210 do 450 
zł. miesięcznie, natomiast uposaże­
nie nauczycieli szkół powszech­
nych obracać sie ma w  granicach 
od 138 do 335 zt.

Pensję w  wysokości 130 zł. m ie­
sięcznie nauczyciel szkół powszech 
nych pobierać ma od chwili rozpo­
częcia służby zawodowej przez lat 
5 — aż do chwili złożenia egzami­
nu praktycznego. Po  upływie tych 
lat 5-ciii płaca jego wynosić będzie 
160 zł. miesięcznie, poczem w zra­

stać będzie w m iarę wysługi lat. 
Płacę najwyższą — 335 zl. — osią­
gnąć będzie mógł jednak nie wcze 
śniej, niż po 24 latach służby za­
wodowej.

Za kierownictwo szkół powszech 
nych projekt przewiduje specjalne 
dodatki, bardzo niewielkie, gdyż 
wahające się w granicach od 5 do 
20 zł. miesięcznie. Znacznie w yż­
sze dodatki przewiduje projekt Mi 
uisterstwa ośw iaty dla dyrektorów  
szkół średnich, którzy —• w zależ­
ności od lat służby — będą mogli 
osiągnąć uposażenie najwyższe w  
kwocie 700 zł. miesięcznie.

Pow yższy projekt uposażeniowy 
rozw ażany jest obecnie przez o r ­
ganizacje nauczycielskie, które pod 
kreślają zwłaszcza zbyt niską staw  
kę płac najwyższych, uzyskiwa­
nych dopiero po długoletniej p ra­
cy zawodowej.

Na 2.040 - 1.506 mandatów
zdobyła lista Nr. 1 w Małopolsce

W  województwach południowych we 
dług ostatecznych obliczeń lista Nr. 1 
łącznie z tekawteHM tetanń BBW R u- 
zyskała ogółem 1.506 mandatów na o- 
Sókią-ilość 2.040 mandatów, co  wyno­
si 74 proc. wszystkich mandatów.

Samodzielne Msty Str. Narodowego 
w sojuszu z Ch D., oraz listy Str. Lu­
dowego uzyskały zaledwie 21 manda­
tów. Tylko dzięki temu, że w pew­
nych miastach zarówno Str. Narodowe, 
jak i Chrześcijańska Demokracja u- 
mieśoiły swych kandydatów aa Uście 
obozu pnorządowego (Nr. 1). kandyda­
ci c i przeszli, podwyższając temsamem 
■ogólna ilość mandatów Str. Nar, — do 
46 (w tern 41 z listy  Nr. 1 i z  list kom  
pTonrsowych) — Ch. B . — do 41 (w 
Jem 40 z  lost Nr. 1 i kompromisowych). 
Stronnictwo Ludowe zdołało uzyskać 
zaledwie 26 mandatów. N. P . R — 2 
mandaty. Listy P P S  występujące łą­

cznie z Bundom uzyskały 63 mandaty 
(z tego 2 z listy pro rządowej Nr. 1). 
W szystkie te stronnictwa w nowym u- 
kładzie sil na terenie rad miejskich w 
M aiopołsee nie odgrywają żadnej roli. 
Listy żydow skie (sjoa:ści. ortodoksi 1 
inni) uzyskały łącznie 207 mandatów, 
w tein 107 z list kompromisowych.

Staro rusini otrzymują 30 mandatów, 
ukraińscy radykali — 17 mandatów, 
U. N. D. O. i inne listy  ukraińskie ra­
zem 173 mandaty. W całym szeregu 
miast bardzo znaczna część  ludności 
ukraińskiej (niewylączajac zwolenni­
ków UNDA) głosowała na listę obozu 
prorządowego na której równeeż figu­
rowali kandydaci ukraińscy, z czego  
można wnosić, że nastroje wyrażające 
sie* w poparciu listy obozu .ororzado- 
wego, — były udziałem blisko ootow y  
ogółu glosującej ludności ukraińskiej.

PolsKa nie może
zapłacić raty długu Am eryce

'.Tak się dowiadujemy, rząd pol­
ski w ystosował do rządu am ery­
kańskiego notę w związku, z p rzy­
padająca w dniu 15-tym b. ni. u 'at 
nośeią ra ty  sk o nsoiidowauego dłu­
gu wojennego Polski wobec Sta­
nów Zjednoczonych.

Nota ta podkreśla, i e  Polska w  
dalszym ciągu nie jest w  stanie 
płacić swego długu wojennego z 
przyczyn analogicznych do wy-

łuszczcnych w obszernej nocie z 
grudnia r. 1932. Polska równocze­
śnie zgłasza gotowość podjęcia ro­
kowań 'bezpośrednich w sprawie 
układu co do uregulowania ■sp’ siy  
długu państwowego wobec Stać 
Zjednoczonych Am. Póło.

W ysokość ra ty  grudniowej w y­
nosi z  tytułu spłaty kapitału: 
1,393.000 doi., a z tytułu oprocen­
towania —■ 3,559,000 doi,

W feomlsf i spraw  
zagranicznych
W czoraj popołudniu odbyło się 

krótkie posiedzenie komisji dtf 
spraw zagranicznych, zwołane na 
żądanie 11 posłów opozycyjnych—* 
członków komisji.

Zagajając obrady, przewodniczą­
cy pos. Radziwiłł stwierdził, że po 
nieważ porządek dzienny tego po­
siedzenia cite został ustalony i nic 
istnieje żadne autorytatyw ne o ś- 
wiadczenie Rządu, aby móc prze­
prowadzić dyskusje na temat poił.’ 
tyki zagranicznej posiedzenie 
Komisji zamyka.

W mieszkaniu 
b. posła Liebermana
łtr nurnik zastał pustki

Do mieszkania b. posła Herma­
na Liebermana. który uchylił sie 
od wykonania prawomocnego w y  
roku sądowego i wyjechał zagra­

nicę — zgłosił się komornik sądo­
wy, celem dokonania zajęcia, rucho 
mości na pokrycie kosztów proco 
su.

B. pos. Lieberman mieszkał w  
W arszawie, w Al. Ujazdowskiej 
Nr. 22. Komornik, który zgłosił 
się do mieszkania zastał już tylko 
puste ściany, bowie*n \Vszvstki© 
ruchomości zostały sprzedane 
przez pełnomocników właściciela 
mieszkania.

Licytacja ruchomości w  miesz­
kaniu b. posła Dubois została ua- 
razie wstrzymana — ponieważ żo 
na i brał uwiezionego złożyli po­
danie o wyłączenie ruchomości,
które stanowią ich własność.

-  - ■

Uvrwan’zeszoonow śmierci
Dzisiejszej nocy wskutek wadliwej 

budowy pieca kuchennego uległa za­
czadzeniu rodzina Balcerów w Król. 
Hucie, 3 Maja 44.

Podejrzana cisze w  mieszkaniu Bal­
cerów  zauważyli sasiedzi i zawiado­
mili o wypadku pogotowie, dzięki c z e ­
mu zdołano w yrw ać Balcerową i jej 
czw oro dzieci z objęć śmierci.

Całą rodzinę w  stanie groźnym prze­
w ieziono do szpitala św. Jadwigi W 
Król. Hucie,

R abuse zooerowali Iti
W czorajszej nocy dokonano w łam a­

nia do kiosku Franciszka Bartoszka 
przy ni. Kaliny w  Wielkich Hajdukach 
(16 Lipca 54).

Łupem złoczyńców, którzy uprzed­
nio wyłamali zamek u drzwi 1 wtarg­
nęli do wnętrza, stał się now y fiobert, 
waga stołowa, kostiumy sportowe sta­
now iące w łasność członków  kiobn 
sport „Ruch”, czekolada, cukierki o - 
raz obrus płócienny, co łącznie przed­
stawia wartość 250 zł.

Złodzieje urządzili się bardzo spryt­
nie, gdyż poza wyłamaniem zatnka n ie  
pozostawili po sobie żadnego innego 
śladu któryby naprowadził na ich  
trop.

Pomimo tego jednak policja w szczę­
ła sw e kroki.

JaK nniKnąc 
Kradzieży rowerów?

Zdarzają się niemal codzień wypad­
ki, że przychodzący załatwić sw e spra 
w y  w magistracie katowick'm pozo sta 
wdają sw e rowery u wejścia do gma­
chu lub też na korytarzu magistratu.

Ponieważ za kradzieże rowerów ma 
gis trat nie bierze odpowiedzialności, 
przeto zwraca sie interesantom pono­
wnie uwagę, że row ery p o zostaw  ać 
można za minimalna opłata w przecho­
walni rowerów przy ul. Teatralnej, 
róg Rynku przy gmachu Teatru Pol­
skiego,
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Nowy ustroi Rzeczypospolitej
Projekt zmiany Konstytucji

W  num erze w czorajszym  za ­
m ieściliśm y w iadom ość o p lenar- 
nem posiedzeniu klubu posłów  i se 
na to ró w  Bloku B ezparty jnego 
W spółpracy  z Rządem , na którem  
p. w icem arszałek  C ar przedstaw ił 
•główne zasady projektu zm iany 
ustroju R zeczypospolitej. S treśc i­
liśm y w czoraj- jednocześnie te  za­
sady  w odniesieniu do P rezy d en ta  
Rzeczypospolitej i Rządu.

O becnie podajem y dalszy ciąg 
projektu zm iany Konstytucji — w 
odniesieniu do innych insty tucyj: 
Sejmu, Senatu, budżetu i zw ierz­
chnictw a sił zbrojnych P aństw a.

S eftn
Sejm składa c ie  z posłów, wybra­

nych w głosowaniu powszechnem i taj 
nero.

Kadencja Sejmu trwa lat pięć. 
Prezydentowi Rzeczypospolitej słu­

ży prawo rozwiązania Sejmu przed u- 
pfywem kadencji.
Sesja zwyczajna Sejmu będzie otwar­
ta corocznie najpóźniej w listopadz'e 
i nie może być zamknięta przed upłv 
went 4-ch miesięcy, chyba, że budżet 
bedz’e uchwalony w terminie wcze­
śniejszym.

Prezydent Rzeczypospolitej — we­
dług swego uznania — może w każ­
dym czasie zarządzić otwarcie sesji 
nadzwyczajnej Sejmu, a uczyni to w 
ciągu dni trzydziestu na wniosek co- 
naimnłei połowy ustawowej liczby po 
słów.

podczas sesji nadzwyczajnej przed­
miotem obrad Sejmu moga być tylko 
wyłącznie sprawy, wymienione w za­
rządzeniu Prezydenta Rzeczypospoli­
tej. afbo we wniosku, o otwarcie ta­
kiej sesji, zgłoszonym przez posłów.

Posłowie korzystają tylko z takich 
rękojmi netykalnoścl, jakich wymaga 
ich uczestnictwo w pracach Sejmu.

Za działalność, niezwiazaną z uczest 
nictwem w pracach Sejmu, posłowie 
odpowiadają narówni z jnnyml obywa 
telami. Jednakże postępowanie karno- 
sądowe. karno - administracyjne lub 
dyscyplinarne, wszczęte przeciw posło 
wi przed lub po uzyskaniu mandatu, 
utegn e na żądanie Sejmu zawieszeniu 
do wygaśnięcia mandatu.

Za wystąpienie w Sejmie sprzeczne 
i treścią ślubowania poselskiego albo 
zawierające znamiona przestępstwa 
ściganego z urzędu — poseł może być 
uchwała Sejmu albo na żądanie Mar­
szałka Selmu lub ministra sprawiedli­
wości oddany pod sąd Trybunału Sta 
nu i orzeczeniem tego Trybunału po­
zbawiony mandatu poselskiego.

S en at
Senat składa sie ze 120 senatorów, 

powołanych na okres 6-fetni: w jed­
nej trzeciej przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. a w dwu trzecich w drodze 
wyborów.

Co trzy lata ustępuję w każdej gru 
ple połowa senatorów według star­
szeństwa powołania.

Prawo wybierania do Senatu mają 
obywatele, którzy w trybie ustawą 
przewidzianym za przodujących w 
pracy na rzecz dobra zbiorowego u- 
znani będą.

Pierwszy na nowych podstawach 
oparty Senat, wybiorą obywatele, od 
znaczeni orderami Virtuti Mititari lub 
Krzyżem Niepodległości na zasadach, 
określonych w ordynacji wyborczej 
do Senatu.

Prawo piastowania mandatu _ sena­
torskiego maja obywatele, posiadają­
cy prawo wybieralności do Sejmu. 

Tytuł senatora jest dożywotni. 
Senator może być powołany po- 

nown'e do sprawowania mandatu.
Mandaty senatorów wygasają z 

dniem powołania ich zastępców.
Prawo iniclatywy ustawodawczej 

tilwty Rządowi I Sejmowi.

Każdy projekt ustawy przez Sejm j Sekt lub wprowadzająca w nim zmia-
uchwalony, będzie przekazany Senato | ny — uważa sie za przyjętą, jeżeli
wi do rozpatrzenia. i Sejm nie odrzuci jej większością trzy

Uchwała Senatu, odrzucająca pro- 1 piątą głosów.

Awantura o bonv żywnościowe
policla  p rzy w ró c iła  spok ój

Na ’ strażnicy w Siemianowicach do­
szło wczoraj do ogromnej awantury 
pomiędzy bezrobotnym Janem Nicpo­
niem. a pracującymi tam urzędnikami.

Nicpoń domagał się wydania mu bo­
nów żywnościowych, czego mu odmo- 
wioiiio,. ponieważ miało to miejsce, ju t 
po godzinach urzędowych.

Awantura zwabiła na miejsce więk­
szą grupę łudzi, którzy zajęli groźną 
postawę wobec urzędników.

Zajście zlikwidował dyżurujący po­
sterunkowy policja, rozpraszając zebra 
nych prz ypomocy posiłków. Nicpoń 
został przytrzym any.
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StaruszKowie-zabójcy
Inw alidy górn iczego

skazani za przekroczenie obrony kon ecznej
Przed sądem okręgowym w Kró'. 

Hucie rozegrał się w cjoraj epilog głoś 
nego zabójstwa, dokonanego w Święto 
chłowicach na osobie iniwalady górnicze 
go, 72-letmiego Ignacego Bngli, przez 
62-1 etoiego Józefa. P iątka i jego żonę 
65-1 eto i ą Martę na tle nieporozumień 
sąsiedzkich.

Na parę dni przed zajściem Bugła 
był świadkiem rozmowy sąsiadek, któ 
ra, jak sądził dotyczyła, Mezmie  ̂go o d ­
wiedzających przyjaciółek. W  kłótni 
jaka się wywiązała nie ctapuścil do wy 
jaśnienia nieporozumienia.

Pod wpływem tej aw antury Bugi a 
począł się upijać i szukać zaczepki- 
13-go października b. r. spotkał na 
schodach Piątkową, którą zelżył, ta, 
chcąc mu się zrewanżować pobiegła 
do mieszkania po bykowiec. Uzbrojo­
ny w międzyczasie w siekierę Bugła, 
zadał nią Piątkowej cios.

Na pomoc żonie pośpieszył Józef 
Piątek, który Buglę począł dusić, pod­
czas kiedy Piątkowa okładała go by­
kowcem.

W alczących rozdzielił przybyły na 
• miejsce przOdown'k policji Koźłilk.

Po tern zajściu Bugia nie pokazywał 
się przez kilka dni, wobec czego w y­
ważono drzwi je®o mieszkania. Na 
łóżku zastano rozkładające się zwłoki 

. Bugli, zbroczone kirwią.
Sekcja ustaliła, że śmierć nastąpiła 

wskutek zadanych przez Piątków ura­
zów.

W wyniku przewodu sądowego, sąd 
uznał winę za udowodnioną w  tym kie 
runku, że oskarżeni przekroczyli pra­
wo obro-ny koniecznej i zasądził ich na
karę po 8 miesięcy więzienia, zawie­
szając jej wykonanie ze względiu na 

. podeszły w iek-oskarżonych i dotych­
czasową niekaralność na przeciąg lat 

. trzech.
Oskarżani przyjęli wyroić, zalewając 

. się rzewaiemi łzami w mmiem-amiu, iż 
karę będą musieli z miejsca odsiady­
wać.

Po wyjaśnienia nieporozumienia po- 
. dziękowali sądowi za wyrok.

Woźnica, po awanturze z policją
zo sta w ił za p rzęg  i  zb ie g ł

W  dniu wczorajszym  na- szosie pou 
Siemianowicami zatrzymali dwaj patro 
Iwący posterunkowi furmankę węgla 
z bieda-szybów. Woźnica furmanki
tsaw ił policjantom opór i zamierzał ich

Jeden z policjantów ogłuszył ataku­
jącego woźnice dwuk rotnem uderze­
niem palki gumowej. Po otrzeźwieniu 
korzystając z tego. że policjanci zajęci
byli koniem, pozostawił w  ich rękach 
cały zaprzęg, a sam zbiegł.

Ś m ia ła  ucieczK a
z  poza  krat w ięz ien n y ch

W  godzinach w ieczornych ubie 
głego czw artku  s traż  w ięzienia są ­
dow ego w  K atow icach zaalarm o­
w ała  policję o n iezw ykle sprytnej 
ucieczce niebezpiecznego w ięźnia 
karnego Alojzego G acka. „ 

Gacek, obyw atel niem iecki, zam. 
w  M arklow icach pow . R acibórz 
ńa Śląsku opolskim, . odbyw ał w  
więzieniu katow ickim  k arę  2 la t 
i 8 m ies. w ięzienia za usiłow ane 
zabójstw o strażn ika granicznego.

P rzeprow adzona niezw łocznie e- 
nergiczna ob ław a i poszukiw ania

zbiega nie dop row adziły  do tąd  do 
ujęcia G acka, k tóry  p raw dopodob­
nie

ukrył się w  K atow icach
i po o d czekan iu  w  sto so w n e j ch w i 
li będz ie  się s ta ra ł p rze d o s tać  do 
Niemiec.

Poszukiw ania trw ają.
W czorajszej nocy Gacek został u- 

jęły jednak przez policje w  Rybniku. 
Zwróciło nań uwagę ubranie więzien­
ne, jakiego nie zdołał sie pozbyć.

W dniu wczorajszym skutego w kaj­
dany Gacka odstawiono z powrotem 
do więzienia w  Katowicach.

Imponowała mu n emlecka tandeta
Mieszkaniec Katowic. Maksymilian 

Stańczak (Drzymały 4), wiedział do­
brze, że przemycanie z Niemiec towa­
rów nie popłaca, bo zawsze można się 
narazić wszędobylskim „zielonkom".

W brew temu jednak zaopatrywał się 
stałe w tow ary przemycone z Nie­
miec. O tem dowiedzieli sie w yw ia­

dowcy, straży granicznej i złożyli _ p. 
Stańczykowi wizytę, której wynikiem 
było zajęcie pewnej ilości galanterii 
oraz fibrowej walizy.

Przyjem ność ta, zresztą b. wątpli­
wa, będzie p. S. kosztowała 1825 zł, 
Tyle w y n o si. 5-krotna stawka celna 
od zakwestionowanych przedmiotów.

Prezydentowi Rzeczypospolitej słu­
ży prawo zawieszającego yeta ustawo 
dawczego.

Budżet Państw a
Ustawa ustala corocznie budżet Pań 

stwa.
Na rozpatrzenie budżetu pozostawia 

słę Sejmowi 90 dni od! złożenia projek 
tu przez Rząd, Senatowi — 20 did od 
upływu terminu, przepisanego dla Sej 
mu.

Na rozpatrzenie zmian, zapropono- 
wanych przez Senat, pozostawia 
Sejmowi 10 dni od upływa terminu, 
przepisanego dla Senatu.

Prezydent Rzeczypospolitej ogłasza 
budżet:

a) w brzmieniu nadanem mu przez 
Izby Ustawodawcze, jeżeli Sejm i Sse- 
nat w przepisanych terminach budże* 
rozpatrzyły.

b) w brzmieniu, nadanem mu prze* 
Sejm, jeżeli Senat w przepisanym ter 
minie budżetu nie rozpatrzył,

c) w brzmieniu, nadanem mu prze* 
Senat, jeżeli Sejm w przepisanym ter 
minie budżetu lub zmian Senatu nie 
rozpatrzył,

d) w brzmieniu projektu rządowego, 
jeżeli ani Sejm ani Senat w przepisa­
nych terminach budżetu nie rozpatrzy­
ły. Z w ie r z c h u c fw o  

s ił aibro'nvch
Prezydent Rzeczypospolitej wydaje 

dekrety w zakresie zwierzchnictwa 
sił zbrojnych, a w szczególności okre­
śli dekretem organizacje naczelnych 
władz wojskowych, oznaczając w nim 
sposób kontrasygnowania aktów, w y  
dawanych przez siebie,, jako Zwierzeń 
nika Sił Zbrojnych.

Prezydent Rzeczypospolitej postana­
wia o użyciu Sił Zbrojnych do obro­
ny Państwa. _

W razie mianowania Naczelnego w o  
dza, prawo dysponowania Siłams 
Zbrojnemi przechodzi na Niego.

Za akty. związane z dowództwem. 
Naczelny Wódz odpowiada przed Pr® 
zydentein Rzeczypospolitej, jako 
Zwierzchnikiem SU Zbrojnych.

W razie wojny Prezydent Rzeczy­
pospolitej ma prawo, bez upoważnie­
nia Izb Ustawodawczych wydawać 
dekrety w zakresie ustawodawstwa 
państwowego, 7 wyjątkiem zimany 
Konstytucji, przedłużyć kadencję Sej­
mu do czasu zawarcia pokoju oraz 
otwierać, odraczać i zamykać sesje sej  
mu i Senatu w terminach, dostosowa­
nych do potrzeb obrony Państwa, jak 
również powoływać do rozstrzygania 
spraw, wchodzących w zakres działa­
nia Izb Ustawodawczych, Sejm i Se­
nat w zmniejszonym składzie, wyło­
nionym przez te Izby w glosowaniu 
stosunkowem.

*
Na tem o godzinie 13.36 przerwaa© 

posiedzenie do godziny 57-ej.
Na posiedzeniu popołudnlowem. róz- 

poczętem o godz. 17-ej przemówie­
niem prezesa Sławka, toczyła się dy­
skusja, w której zabierało głos kilku­
nastu mówców. Na cały szereg pytań, 
postawionych w toku debaty, od po w i a 
dał prezes Sławek, wicemarszałek 
Car i wicemarszałek prof. Makowski.

Późnym wieczorem zakończono ze 
branie, upoważnieniem prezydium S 
grup konstytucyjnych Bezpartyjnego 
Bloku do opracowania projektu retor- 
my ustroju Rzeczypospol'tei w szcze­
gółach. na podstawie przedstawio­
nych przez wicemarszałka Cara wy­
tycznych.

K-
Informują nas. że przedyskutowane 

na plenarnem posiedzeniu klubu parla­
mentarnego Bloku Bezpartyjnego pod 
stawy zmiany ustroju Rzeczypospoli­
tej, moga się znaleźć na stole obrad 
komisji konstytucyjnej Sej«i« już w  
nadchodzącym tygodniu.
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S rem ate  w p raw y praim ytntah
pod opieka rewidentki celnej

Rozprawa bandy Szendzielorza odroczona do soboty
W  dniu w czora jszym  przed izbą 

karn ą  sądu okręgow ego w K atow icach 
rozpoczęła się rozpraw a karna skar­
bow a przeciw ko bandzie p rzem ytn i­
ków sacharyny  i jedw abiu, Szeudzie- 
iorza i. tow arzyszów .

R ozpraw ie przew odniczy dr. Boro- 
dzicz, o skarża prok. S tankiew icz, b ro ­
ni 6-ciu adw okatów .

S zajka  ta pozostaw ała w ścisłym  
kontakcie, z sza jką  króia przem ytników  
sacharyny, Zmigroda, i p racow ała  w  
porozum ieniu z pozostającą na usłu­
gach Zmigroda rew identką celną Lu­
cią K rzyżow ską, u rzędującą na p rze j­
ściu granicznem  ..M łyn Szom bierski".
, W szyscy  członkow ie szajki, na któ­
rą  sk ładały  się przew ażnie  kobiety, 
przechodzili przez punkt g raniczny za 
specjalnem  glejtem , znanym  tylko w ta 
jem niczónym .

Posiadaczki tego glejtu by ty  zw ab  
niane od rew izji, a tylko K rzyżow ską 
notow ała sobie ile „sztuk" przepuściła.

K obiety-przem ytniczki pod w odzą

Straszne odKrye:B
w  lodowni

Z R ybnika doi; V z n : W łaściciel re ­
stauracji Grudeń w R ydułtow ach do­
konał w  sw ej lodowni w czoraj s tra sz ­
nego odkrycia.

Znalazł on tam zam arznięte na kość 
zw łoki 20-!etniego m łodzieńca z w y ­
glądu bezdom nego i bezrobotnego, k tó ­
ry  n ie zdając sobie w idocznie spraw y, 
gdzie śię znajduje, pozostał w  lodowni, 
k tó ra  nie Byłą zam ykana na noc. Za­
płacił za to. życiem .

niejakiej Zofii 'B ław at z Katowic i An­
zelm y Polczyk  z Nowej W si przecho­
dziły zaw sze punkt graniczny grom ad­
nie.

Jedna szła na przedzie, a druga za­
m ykała  sznur przem ytniczek. K rzyżów  
slca zaś tylko liczy ła  przechodzące.

W  ten sposób szajka zdołała p rze­
m ycić wielkie ilości sacharyny  oraz je 
d w ab i u.

Do w iny oskarżeni sie nie p rzyzna­
ją, sk ładając nadal w ykrętne  tlom acze- 
nia. Po przesłuchaniu oskarżonych roz 
p raw a z o s ta ć  p rzerw ana do soboty.

Kary sypią się
na b ezcze ln ych  p row ok atorów

Sąd adm inistracy jny  -przy s ta ro ­
stw ie w  św ię toch lov fcach  skazał Ja ­
na Budnego z huty  Pokój w  Nowym 
Bytom iu za w ybryk  an typaństw ow y 
na trzy  tygodnie bezw zględnego a re ­
sztu. ■ i  v r%

Sąd okręgow y w Kcók. Tftscior' zaś 
zasądził nadsztygara  kopalni Śląsk w

C hropaczow ie, Erw ina G oetzego, za 
antypolskie p row okacje na 500 zł. grzy­
w ny. względnie 2 tygodnie aresztu.

P rzez  ten sam sad został skazany 
Antoni Potem pa z Król. H uty za lżenie 
narodu polskiego na 5 tygodni w ię 
zienia.

Możesz tej doznać 
tylKo wtedy, gdy 
ochronisz należy­
cie c e r ę  Drzed 
mrozem, wiatrem 
i zawieją śnieżną.

Eukutol 6 .
lirem hormonowy /  
tłusty iest idoal- y .  
nym Kremem soor- - V

,„JSi=r v
€ukulo€§

Ho ' . .  pia±~tt cr/«rl9r,,'.-.;i5tS

Krwi
(Sonlkum,) 

tłusty

(
t

Do naoycla w ap- 
\teKacli, drogeriach 

i perfumeriach. 
Cena dużego 

pudetKa: Zl. 1.40 
Cena małego 

pudetKi: Z l .  0.75

E.IO

Białe upiory na „zielonej granicy"
Śmiercią okupiona wyprawa przemytnicza

W  ub. czw artek  w ieczorem  oko­
ło godz. 17-ej, usiłow ała p rzek ro ­
czyć zieloną granice pod Koście­
rzynam i kilkuosobow a szalka prze 
m ytnlków , k tó rzy  dla niepoznaki 
przyw dziali na siebie

białe, płócienne płaszcze, 
cbroniące ich w  śniegiem p rzy sy ­
panym  terenie.

M anew r przem ytników  zauw aży ł

Kobiety! Strzeżcie się obeyeh mężczyzn!
Przykra przygoda dziewczyny pod Chebzśem

Niezwykle p rzykrą przygodę 
przeżyła  w czorajszego  popołudnia 
20-letaia G ertruda  Piętrusizikówna, 
zain. w  B ytkow ie (M ichałow ska 
21), k tó ra  znalazłszy  się w  obcej 
m iejscowości zapy ta ła  napotkane­
go na  ulicy nieznajom ego m ężczy­
znę o w skazanie jej drogi do naj­
bliższego przystanku tram w ajow e­
go.

Nieznajom y okazał się
niezw ykle szezw arjym  lisem, 

bow iem  zm iarkow aw szy , iż P ię ­
tru,szkówna inie zna okolicy, posta­
nowił

w yw ieść la w  pole.
I rzeczyw iście.
Z aprow adziw szy  dziew czynę 

boczmemi drogam i do ogródków  
działkow ych, położonych m iędzy 
Chcbziem  • i: Now ym  Bytom iem , 
gdzie nigdzie nie w idać  było  „ży­
wej duszy", nagle rzucił się b ru tal 
na

w ylękniona dziew czynę

i pow aliw szy  ją na grządki, usiło­
w ał dokonać

ohydnego czynu.
B roniącą się i w zy w ającą  ipomocy 
dziew czynę

chw ycił za  gardło  
i począł dusić, a k iedy  uwolniła 
szy ję  z uścisku, pięścią u d erzy ł ją 
k ilkakro tn ie  w  głow ę, poczym za­
b raw szy  teczkę  skórzaną dziew ­
czyny, zaw iera jącą  bieliznę, zbiegł 
w  stronę Nowego Bytom ia.

O tym  skandalicznym  w prost z e ­
zw ierzęceniu  nieznajom ego m ęż­
czyzny  zaw iadom iła Pietiruszków- 
na policję posterunku w  Cłiebziu, 
jednakże p rzeprow adzona w  okoli­
cy  obław a pozostała  dotąd bez w y  
niku.

P on iew aż w ypadki tego rodzaju 
zdarzają sie ostatnio co raz  częś­
ciej, w skazaoem  by łoby  nie ufać 
zbytnio nieznajom ym  m ężczyznom , 
ofiarującym  sw e usługi zby t po- 
hopnie.

Włamanie do wagonu Kolejowego
Rabusie spędzą święta w  areszcie

W czorajszej nocv dokonano śm iałe­
go w łam ania do stojącego na  ram pie 
dw orca tow arow ego w W ielkich H aj­
dukach zam kniętego i zaplom bow ane­
go w agonu tow arow ego.

Zamek i plomba nie stanow iły  dla 
rabusiów

w iększej przeszkody,
to też po usunięciu jej weszli do w nę­
trza, a następnie w yrzucili 

cz te ry  skrzynki 
zaw iera jące  w ódkę - m on o poi o w a.

patrol s tra ż y  granicznej i po bez­
sk u te c z n e j  w ezw aniu  do z a trz y ­
mania się, oddali strażn icy  za  w y ­
cofującym i się przem ytnikam i 

kilka strzałów.
Jedna kula by ła  celna i ugodziła 

w  p ierś
29-letniego Jana Brzózkę, 

m ieszkańca K ończyc (Wliczika 7). 
T rafiony  w  okolice serca  Birzózlka 

padł trupem na miejscu. 
Skonsternow ani tem  dw aj po zo sta ­
jący  w  ty le to w arzy sze  zabitego, 
rów nież m ieszkańcy Kończyc, F ran  
ciszeik Dola i .Tan Kubica poddali 
się.

P rz y  za trzym anych  znaleziono

w orki, w ypełnione rodzynkam i' 
orzecham i, puszkami sardynek , kil 
kom ą flaszkami Maggi oraz zabaw  
kami.

Zawiodomiono o w ypadku kom i­
saria t graniczny w Nowej Wsi, 
skąd niebaw em  p rzy b y ł kierow nik 

kom isarz W asilew ski 
i ©rząd. Lubos, k tó rzy  w szczęli do 
chodzenie.

Zw łoki nieszczęśliw ego przem yt 
nika zabezpieczono na miejscu do 
czasu p rzybycia  komisji sądow o- 
lekarskiej z Król. Huty.

P rzem ytn ik  osierocił żonę i jed­
no dziecko.

Rozległe kompeiencje w ice - irezy d e iła  radiofonii
Człowiek piastujący 10 stanowisK

N iezm iernie rozlegle funkcje pę to i o d 
kiJlku dni dir. R ichard Steigle. jeden z 
k ierow ników  radjofomdi austriackiej.

N iezależnie o d  stanow iska adw okata 
czynnego, dr. R ichard Steigte jest w i­
ceprezesem  A ustrj ackiego T o w arzy ­
stw a  Radiofonicznego ,.R avagul‘. Os­
tatnio zaś m ianow any został przez 
kanclerza DoIWussa: K om isarzem  Bez­
p ieczeństw a Publicznego w T yrolu, do 
w ódcą H etoiw ehry w tej saime.i -pro­

wincji, sekretarzem  stanu sp raw  p ro ­
pagandy. szefem biura prasow ego »rzę 
diu kanclerskiego, kontro lerem  państw o 
wytm radiofonii, k inem atografii, p ro­
dukcji filmowej i p ły t gram ofonow ych. 
,• N iedawno, na m inistra Stelgle doko­
nano w  Innsbrucku nieudanego, na 
szczęście, zamachu, przyiczem raniono 
go ikuilą rew olw erow a w  rękę. Obec­
nie, mim. Steigle pow róci1) do zdrow ia. 
Zam ierza oin rozszerzyć izmaewnie dizia- 
taliność radiofonii austriack iej.

Noworodek utonął w Kubie
Zabójstwo rozmyślne czy przypadkowe
Z T arnow skich Gór donosi (R .): 
T ekla M utarczyków na, położna w 

Pniow cu zaw iadom iła onegdaj policję, 
że m ieszkanka w tej m iejscowości 25- 
letnia G ertruda K ow alczyków na powi­
ła niem owie pici żeńskiej zupełnie nor­
malnie rozw inięte, jednak po p rzyby­
ciu do m ieszkania zastała ie m artw e. 

Jak  ustalono, śm ierć niemowlęcia na

stąpiła przez uduszenie w skutek upad­
ku do kubła z woda. M atka dziecka 
tłom aczy sie, źe bedac w chwili p o ro ­
du sama w mieszkaniu, usiadła na ka­
bel z woda. do którego w padł now o­
rodek i utonat.

Ile w  tem praw dy, trudno narazie 
dociec, w każdym  razie iest to w y ­
padek' bardzo ciekawy.

Zawiadomiona o w łamaniu > kradzie 
ży  policja m iejscowego kom isariatu  
w szczęła energiczne dochodzenie, w  
w yniku którego ujela jako silnie  ̂ po­
dejrzanych o ten czyn m ieszkańców  
W ielkich H ajduk: braci Józefa i H er­
berta  Krellów, Alfreda O sadnika i Mak 
sa Śm ierczyka.

Siedzą.
W ódki nie odnaleziono.
Zapewne zam agazynow ali ją na 

św ię ta .'

Przyjąć ele m p o i t i g i  włamywseza
w yłam ali drzwi aresztu

W  połowie lipća b. r. a resztow any  
został przez policję w C hropaczow ie 
i osadzony w  m iejscow ym  aresz-ye 
w łam yw acz, R yszard  Ficek. Ficek w y ­
glądając przez  k ratę  okna na ulicę 
spostrzegł dwóch kolegów  po fachu, 
P aw ia Lentnera i A u g u s t y n a  ^Wilczka, 
k tórym  poskarży! sie na swój los.

P rzy jac ie le  nie opuścili go w potrze

bie i w yłamali drzw i aresztu , w ypro­
w adzając Ficka na wolność.

Za ten czyn odpowiadali obaj w czo­
raj przed sądem okif;gowym w  Krok 
Hucie.

W  wyniku rozpraw y zostali skażam 
na karę  po 4 miesiące w ieziema. F iccr 
dotąd sie ukryw a
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Pełna tabela waoraitzego ciągnienia loterii
(Początek na stronie 2-ej). j

Zł. 250 na N -ry: 3115 3180 8226 
8577 11449 15126 18338 19198 19284
17226 23241 22520 26634 29037 27921
30431 33074 35227 38652 40189 41992
51814 54811 54965 55762 60235 62545
62127 6240S 64148 67299 68835 71662
70588 74077 74349 72015 79711 81524
82792 79257 94154 9127S 96237 100169 
102425 109368 126904 126264 134183
132733 133257 138795 137739 142711
141979 144648 144224 148331 151262
154781 153177 157204 158166 160467
161872 165065 166403

II
Zl. 20.009 na Nr. 85289.
21. 15.000 na Nr. 137244.
Zl. 10.000 na Nr. 15665.
Po zl- 1.000 na N-ry: 6602 6959 73218 

46644 85458 36988 90521 112013 151064 
(150812 151457

Po zl. 500 na N-ry: 25064 18746 9873 
23154 36553 49011 63660 102436 67573 
74967 108808 58422 134210 123854 67894 
1124585 143889 148860 160977.

Po zl. 400 na N-ry: 4486 2184S 36820 
50019 72276 87247 88260 9573S 127911 
1132157 148277 153038 165341 160226.

Po zL 300 na N -ry:  6413 18658 21662 
S343S1 35542 -37770 48765 50715 56207 
57822 71793 84722 94221 101919 125680 
:1361S8 139030 147654 145722 153100 

Po zl. 250 na N-ry: 9407 9969 11760 
'16256 20293 21933 23766 25945 26926
26467 28093 30520 31067 31986 32562
36622 38398 41S«2 44506 47007 48189
55505 57936 .57217 60012 63190 65350.
56633 75211 77217 91211 92719 95590 
98241 98504 96824 106933 109120 115908 
119762 124371 121113 124079 127793
'129221 128721 133368 1 32266 1:36961
jl39482 140482 148680 150354 150809.
451928 150150 153951 15951S 155193
11,58884 160157 165701 165327.
Stnwlii J cla^iren*©
59 70 99 361 551 U 10 54 89 590 623 

£53 2058 148 353 91 612 78 744 54 866 
96 909 3085 510 22 706 42 67 815 910 
83 4067 127 95 256 413 69 5046 69 304 
506 678 854 81 97 6102 27 33 282 595 
946 74 7275 347 400 38 62 88 89 570 
629 51 83 748 847 8128 52 422 39 75 
528 790 830 930 4 486 95 9162 398 801 

10103 18 43 388 534 49 11060 68 159 
309 80 423 509 74 608 83 957 12027 
198 286 470 546 649 95 764 8,33 76 947 
13082 1 34 225 78 424 643 818 65 930 
14033 85 154 221 34 85 827 71 920 15466. 
589 821 74 968 89 16069 71 95 254 337 
78 696 709 17059 220 35 61 331 502 16 
745 78 86 890 997 18248 537 630 824 
19131 49 267 349 62 464 564 715 807 
6S

20070 166 274 408 556 96 605 741 860 
'913 45 21017 589 704 809 900 51 22365 
8? 970 23017 137 303 436 51 80 86
515 61 633 851 923 31 24238 89 347 61
725 62 882 25057 194 259 329 851 S3
911 34 47 26081 SS 162 229 85 309 25
27 86 442 98 523 603 857 938 2723S 99 
458 908 29 28170 254 77 344 449 734 
836 41 29090 346 462 637 48 889 

30183 221 76 421 542 47 829 97 31327 
’421 40 756 929 59 32005 100 S4 330 74 
422 51 84 798 816 76 86 956 68 33164 
222 401 586 8S7 971 34115 36 63 92 265 
551 631 708 22 58 873 940 55 35207 60 
27 86 88 420 73 558 651 96 770 SS6 91 
37110. 30 71 316 41 91 415 531 753 38128 
25 ) 338 57 503 838 934 39127 240 65 
334 63 502 98 682 939 69 

40053 440 47 563 716 97 894 41002 70 
154 454 539 9 3 9 37 64 42O0G 129 202 
22 310 479 660 821 55 60 66 935 43095 
128 322 411 78 612 98 S19 79 935 49 81 
44200 63 341 457 711 45054 78 SO 112 
5S 59 75 371 4% 520 45 657 46177 78 
221 512 635 705 59 47 9S3 47016 11! 
263 411 508 724 45 56 874 957 48002 U 
36157 342 497 543 723 63 S05 55 910 73 
104 12 226 54 368 407 48 72 507 706 50 
839 906 60 49028 142 569 99 710 978 

50013 44 75 162 75 211 20 31 326 464 
80 737 60 855 510S9 194 254 93 366 
712 95S 70 52111 86 209 357 583 99 
721 840 938 53260 30,3 11 24 669 714 
810 45 996 S4084 95 278 434 80 692 700 
32 ,38 830 55091 151 304 49 438 523 729 
900 49 56422 24 9S 532 668 724 58 
932 46 57207 67 372 92 511 652 759 803 
978 58123 289 59001 3 333 59 66 704 
865 913

60261. 445 764 87 81! 68 61145 682 84 
599 62217 458 537 77 607 790 63292 
520 73 79 685 704 923 64036 43 66 259 
455 97 917 45 60 65133 319 573 80 702 
24 70 66075 420 39 60 5l9 91 606 18
90 760 72 855 991 94 96 67196 202 85 
314 48 531 45 764 ’917 68140 82 384 636 
773 806 69063 136 316 71 553 638 835 
76 955 84

70430 -81 277 346 592 601 12 767 86 
892 936 71156 246 333 48 69 649 753 
76 72052 349 63580 635 64 82 913 65 
73315 545 99 649 723 853 923 42 74202 
64 310 609 65 715 808 26 983 75151 407 
974 96

76198 301 85 610 17 782 77025 52 262
509 39 56 67 79 679 724 78045 47 185 
87 205 49 325 458 709 803 908 79006 
173 251 80 435 602 714 962

80042 243 86 520 893 8Ł10C* 476 81
510 891 955 82129 328 547 96 615 962 
83334 410 535 72 671 835 84 846*66 89 
101 750 :88ó 97 921 38 68 85155 77 258
551 881 86077 104 241 57 361 537 707 
929 87082 192 219 29 338 90 574 619 81 
88034'86 217 45 400 83 693 777 837 42 
89001 88 276 401 83 517 787 816

90245 396 418 773 981 94 91310 55 
587 674 700 46 63 87 92106 244 357 510 
53 633 758 845 93123 342 402 57 84 608 
856 94081 92 167 619 818 86 95012 82 
596 662 710 33 72 840 981 98 99090 251 
261 15 343 559 814 71 935 89 96092
142 66 352 552 955 97135 50 89 285 343 

I 482 520 45 669 717 50 98030 35 267 303 
535-66 94 912 28 70 99 

100056 80 85 236 310 25 62 545 739 
825 908 50 101160 262 303 71 406 596 
691 810- 956 102507 10 68 7 7 649 844 45 
917 39 97 103340 436 517 35 697 726 
966 104229 66 81 523 61 85 607 47 816 
57 105075 127 239 354 488 634 781 957 
-106389'440 ST 628 73 786 931 107084 
• 418 ' 90 573 85 774 828 42 936 10S046 
279 413 508 84 629 720-827 109440 626 
760 959

110249 92 390 447 55 618 51 111026
84 295 465 540 644 56 751 904 39 112221 
442 568 805 995 113312 48 479 86 827 
53 906 96 i 14001 147 92 525 61 602 12 
22 85 115268 353 748 954 116057 437
552 117012 71 106 10 46 .54 -88 206 78
920 43 118237 301 429 731 847 119075
91 240 95 314 53 583 664'71 856 

120034 292 368 419 86 516 43 63 626
38 95 901 27 121009 89 99 322 77 513 
82- 95 756-936 122166 355 416 513 67 
746 96 850 123173 312 31 577 81 95 813 
49 948 -96 124009 91 152 209 364 449 
57 548 688 734 98 833 71 996 125129 462 
517 50 773 880 126182 229 571 651 62 
82 735 810 51 127045 101 22 52 284 426 
680 804 70 128017 89 90 453 530 49 84
665 701 61 71 80-5 51 53 78 129062 178
300 15 21 24 99 511 621 855 64 68 

.130027 65 188 284 348 469 87 635 722 
971 89 1310-70 240 307 793 942 132064 
98 121 2.38 73 93 337 95 589 133122 62
85 554 -637 957 134004 502 670 135029 
178 274 458 61 556 613 765 136201
543 716 945 137094 319 785 996 133012 
63 369 695 787 830 139000 137 45 SI 
418 806 44 45

140042 49 185 371 S il 59 638 S07 
141074 145 78 220 63 71 76 355 842
142156 80 86 202 442 16 46 96 759
143195 369 473 563 917 35 144068 429
616 145599 810 37 66 146133 323 65 436 
525 743 819 900 147082 117 26 242 561 
97 769 815 70 148184 464 536 713 833
91 149099 201 577 696 709 11 85 851 
98183

150008 23 56 66 165 66 205 27 72 78 
563 654 829 989 151008 13 162 86 243 
53 92 379 95 430 765 848 996 152013 
168 81 200 306 15 40 45 427 5S4 617
40 700 838 153010 131 50 73 212 354
505 649 817 19 33 70 154042 105 204 99
326 43 83,3 957 155038 90 517 40 601
7S5 827 901 13 156039 94 106 58 6.3 
297 425 44 661 702 85 829 55 934 157030
92 603 52 728 158016 140 401 37 593 
807 910 159145 403 10 978

160005 76 168 269 90 5.52 689 729 820 
161111 91 216 334 406 62 82 634 35 49 
81! 24 69 77 938 162022 259 378 666 68 

.74 875 163025 33 144 299 527 164228 
322 490 165308 86 440 514 845 166109 
75 474 535 649 80 7 35 980 167209 75 
373 498 642 805 13 168089 453 77 562 
718 29 81 92 679 927 169221 79 376
429 46 574 703 70 81 933 63

ai*gie ciągnienie
446 909 59 1176 399 459 2030 89 25-1

396 598 719 888 90 3079 465 853 941 
4519 694 5206 29 341 543 932 6045 
7035 266 82 ’8172 430 629 762 809 9434 

10260 77 313 11219 694 728 841 12356 
87 92 13233 14231 582 721 70 800 959 
15084 480 734 16021 187 455 934; 17601 
64 735 18032 115 815 1.8 19246 599 

20315 701 922 21356 797 22012 21 308 
635 771 988 23237 726 902 24229 25400 
541 80S 27016 853 28261 29017 245 431 
48 523 856 

30125 98 492 31800 53 908 32481 569
909 33036 214 383 858 34199 419 86
875 89 911 35106 64 67 435 561 619 758
861 36103 213 326 552 992 37320 446
72 3S252 661 39052 80 407 9 762 98 

40010 281 345 442 608 41422 701 41 
42352 435 678 870 952 43518 802 44070 
45227 593 749 808 46471 97 673 870 
911 47730 77 48180 370 423 510 77 924 
39-98 49834 

51519 78 52226 628 53790 921 68
54494 748 55748 876 95 56141 57446 
58524 74 856 967 59026 449 700 3 51 

60514 954 61136 224 740 949 62463 
715 63088 253 389 441 66 558 655 76 
65229 898 66891 67734 68019 278 567 
664 896 69008 534 59 65 

70343 910 71248 69 72226 675 735 
904 73012 53 842 901 99 74217 55 412 
673 847 952 75083 131 346 458 585 

76496 734 801 77016 347 451 543 70 
614 61 835 79772 

80522 31 610 890 81372 642 82527 774 
83045 229 84112 813 92 86307 425 521 , 
900 87544 54 685 833 82 88056 166 88 i 
424 673 980 89180 790 990 

90624 970 92125 696 991 92238 70 98 
739 915 93039 760 94164 28S 730 95000 
68 435 863 936 48 96433 700 97231 521 
926 67 98195 835 80 99019 126 511 819 

100076 218 510 102967 103024 202 76 
802 104539 105292 714 834 106016 685 
741 107085 391 864 108126 259 988
109151 596 617 702 39 

110374 480 502 38 795 111417 86 798 
113155 870 972 

114216 455 778 854 972 650 717 827 
930 116143 344 971 117489 118569 747 
11926S 484 620 762 89 823 909 10.

120065 151 52 301 61 121247 497 723 
122151 225 31S 42 599 123148 50 348 413 
746 955 124391 519 125552 70 12611! 
216 127457 802 935 128884 129706 816 

130152 '246 317 476 500 962 13135« 
543 681 702 132375 465 79 133034 719 
843 1347.36 997 135153 76 309 859 926 
58 136069 99 416 48 511 774 992 137211 
74 447 526 68 763 138302 622 796 139358 
74.

140096 465 861 993 141238 58 342 421 
756 82 142897 976 144007 412 14516* 
291 681 942 146266 470 147-277 513 27 
148000 76 496 581.

150347 565 707 151733 849 152082 2S4 
584 634* 843 915 42 153141 89 94 236 
689 164093 353 155898 987 156284 91 
.3.34 98 719 157795 158579 139116 620 
718 994.

160330 455 682 161344 518 708 22 
162403 13 52S 613 163050 164159 318 721 
165060 166560 697 167508 97 767 36-5946 
643 169058 505 81.

Hl-cie ciągnienie
40 274 92 609 34 1105 215 397

633 2444 790 3337 750 819 917 4111 
207 77 605 888 5034 350 510 681 840 
6052 68 398 503 38 646 7031 87 265 
550 828 8854 95 9469 537 82 

10223 639 862 72 11015 236 12416 
640 13552 664 79 14305 8 484 590
918 15395 538 16199 288 17109 544 
56 647 931 62 18122 421 578 813 
19160 525 

20293 787 S73 82 981 21148 669 
80 791 22071 102’ 31 418 602 777 
983 23191 240 585 620 66 766 34 830 
24078 262 990 25215 407 9 63 758 945 
26452 67 547 697 875 926 27268 73 
741 28053 93 415 542 604 29064 135 
319 416 775 922 

30052 520 2S 600 31007 437 572 
905 86 32401 562 63 736 917 33318 
627 712 939 47 34047 423 572 728 
72 99 865 35143 51 880 36104 74 622 
37218 42 365 731 972 

40260 388 41109 73 501 990 42207 
342 542 651 43100 70 91 366 477 552 

I 888 942 44014 71 114 447 744 45424

505 836 57 972 46604 887 47407 79 
713 35 54 85 839 48618 49 337 39 402 
654 981.

50098 420 75 998 51356 560 52167 
90 315 650 86 753 53288 326 485 929
86 54306 27 55000 272 371 671 923
56351.78 85 57412 717 873 75 972 
58846 59214 394 739.

60150 372 568 627 61097 368 86 
455 912 62018 428 76 63213 800 910 
64031 190 313 93 423 528 875 912
65875 937 66074 438 87S 927 97
67038 774 850 68198 374 485 94 822 
960 69033 624 951.

70493 547 635 751 88 927 71089 
465 672 72121 59 369 594 758 73542 
44 911 41 74175 274 491 544 705 41 
75440 96.

S0046 236 87 745 64 961 81001 81 137 
284 318 850 82739 69 83071 255 607 715 
77 84133 318 547 751 85151 249 86569 
S90 86682 898 914 84 87045 180 461 716 
991 88142 89528 95 756 918 51 

90828 976 91100 89 92582 670 92054 
527 52 685 703 928 97 93 242 356 694 
990 94071 498 644 753 95229 553 68 
96363 423 646 824 97192 98023 77 452 
568 99100 568 885 976 

100206 433 871 101007 213 680
102100 44 103072 531 643 913 104009 
588 15275 360 514 51 106079 170 326 
602 92 809 107022 389 989 108466 551 
53 773 109309 

110449 111011 487 971 112003 59 72 
132 283 393 449 732 113113 

114046 436 514 650 771 95 861 115130 
255 56 478 853 116195 257 483 517 29 
951 11/121 52 59 91 235 972 118103 56 
287 397 454 97 119182 87 296 532 741 
913 94

120079 267 340 83 755 902 121101 331 
637 725 836 963 123408 652 852 124158 
739 913 125012 728 883 126856 83 127301 
440 128448 92 88S 129494 546 671.

130208 432 50 513 131354 87 132692 
796 876 133151 383 643 94 886 910 
134625 938 135087 475 607 77 852 966 
136350 490 553 860 137233 383 466 800 
138007 37 419 47 518 83 139119 87 220 
431 715

140001 62 942 14U 06 40 389 945 67 
142587 632 143416 60 144127 258 572 
632 986 145079 186 333 542 903 146006 
296 347 440 43 907 14 147516 638 719 
148147 204 654 149013 195 204 62 343 
422 878

150014 45 412 675 819 151128 33 39 
81 444 502 666 978 152121 486 550 608 
32 837 153136 291 321 625 834 909
154110 455 712 896 952 155186 270 71 
309 27 156051 395 589 602 835 70 157115 
38 91S 155605 938 159053 239 98 622 
781 806 14 919 61 

160262 313 16 36 38 79 480 161052 
232 416 34 59 76 162060 214 345 84 555 
758 841 97 163015 145 499 833 164216
750 34 842 61 165055 936 166214 79
425 88 656 738 60 884 95 960 86 167195 
301 34 560 755 952 99 168171 271 354 
659 789 169025 184 226-333 99 739

Prem e po 580 zL
1253 10 479 2257 442 3182 316

860 4486 6959 7689 842 8025 130
9873

10219 971 12023 622 13120 14097. 
860 15665 18746 19912 

20714 22212 787 23154 99 24738
25064 109 584 26833 

30529 31813 32081 744 3,: 4 55
36196 229 56 988.

38139 422 729 39098 500 661 
40066 308 773 41629 42091 336 

44010 48067 51082 975 52865 996 
54414 56653 59070 516 62752 63049 
66332 69187 543 71059 918 73016 287 
521 26 647 74598 75893.

76300 734 807 80613 
82265 86607 87517 88453 89677 91240 

i 94628 852 95586 97008 99082 488 42 
! 585 102366 106213 475 500 108064
5 109588 956 110254 1124S7 113316 406 
i 114752 118610 119403 126393 127658 

127864 12S0S8. 132541 133459
135152 667 137746 138139 139824 140107 
958 142606 146524 148171 602 75 148789 

151740 152530 156676 15739! 158722 
160647 161417 165051 750 166769 979 
168050 785 169619,
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BOGDAN EOT

STRESZCZENIE 
POCZĄTKU POWIEŚCI.

Bezrobotny. Jan Walczak, wfantu- 
#e sie nocna pora do grobowca ro­
dzinnego liartenów. z zamiarem 
skradzenia zmarłemu w przeddzień 
Ryszardowi Harfenowl brylantowe­
go pierścienia W chwili, gdy odbił 
wieko trumny. Ryszard Iłarten któ­
ry został pochowany w letareo. od­
zyskuje przytomność' I zwierza sie 
swemu wybawcy te  w grobowcu sa 
zakopane skarby bezcennej warto­
ści. Idąc za wskazówkami Martena. 
Walczak rozkopuje ziemie w gro­
bowcu i znaidule metalowa skrzy­
nie. wypełniona klejnotami Obal za­
bierała cześć skarbów I opuszczała 
grobowiec. Marten nic wraca łednab 
do domu, okazuie sie bowiem, ie  to 
jego żona wespół ze swoim kochan­
kiem. doktorem Oraniem, pochowa­
ła go żywcem, gdy zapadł w letarg.

Minęły trzy miesiące po tyeb wy­
padkach. Ryszard Harien był w 4- 
sneryce gdzie przybrał nazwisko 
Roberta Inka I postarał sie o przed­
stawicielstwa na Polskę wielkie! fir­
my samochodowej, do którego zaan­
gażował Walczaka na kierownika 
warsztatów, z pensja 1.000 zł. mie­
sięcznie.

Po pewnym czasie — Walczak 
jpoznaje Rite Hartenowa I zostaje 
jej kocliank'em.

W pokoiku przyległym do szyn­
ku Leon Watorek katuje Zoś­
kę czemu przygląda sic ze spoko­
jem leł brat Franek Kuźnia Nieo­
czekiwanie ziawia sie ..Blady Jó­
zek". któremu udaie sie wyrwać 
Zośkę z rak oprawców.

Do Martena przybywa doktór Grani 
I oświadcza, że wie. kim on iest. Zga 
dza sie nie zdradzić incognita 
Ryszarda pod warunkiem, że otrzy­
ma 50.000 zł. i że Harten powie mu. 
jakie ma plany w stosunku, do Ri'y. 
Ryszard akceptuje pierwsze zada­
nie. nie zgadza sie natomiast na 
drug’e.

Dr. Grant ledzie w nocy do 
Rity. która mieszka od kilku dni we 
włastiej willi w Alejach Ujazdow­
skich, Jednocześnie udaje sie tam 
„Blady Józek", który chce pomówić 
z  Walczakiem. W ciemnym kurytarzu 
willi ohaj sie spotykają. Jeden nie 
zna drugiego. Nagle słychać trabkc 
samochodu Rity i doktór Grant wbie­
ga po schodach na górę. Po krótkim 
namyśle „Blady Józek" czyni to sa. 
mo I ukrywa sie w szafie w sypialni. 
Po chwili wchodzi tu Rita z Walcza­
kiem. W pewnym momencie gaśnic 
światło, rozlegała sie wystrzały i 
ktoś pada na podłogę. Blady Józek" 
skorzystał z ciemności i wydostał 
sie na ulice.

Okazuje sie. że zabity został dr. 
Grant. Komisarz Latocki — po krót­
kim — przesłuchaniu aresztuje Rite. 
Nazajutrz zgłasza sie do policji Wal­
czak i oświadcza, że nie Hartenowa. 
lecz on zastrzelił doktora Granta.

Po kilku miesiącach odbywa sie 
proces Walczaka. Na wstepie roz­
prawy oskarżony przyznaje sie do 
winy.

.Jako świadek zeznaje Rita Harte­
nowa. która odpowiada na pytania 
obrońcy.

Powieść sensacyioa z życia współczesnego

   ------

■— Tak... Przecie ja siedziałam 
obok Walczaka i wiedziałam, że 
i o nie on strzelał, bo nie uszło­
by to mojej uwagi... Huk w y­

strzałów tak mnie przeraził, że 
zemdlałam... Ody otworzyłam o : 
czy, w pokoju paliło się już świa 
tło... Tuż przy łóżku dostrze­
głam jakąś leżącą nieruchomo 
posłać... To trwało ułamek se­
kundy, bo zasłoniłam rekami o- 
czy i wybiegłam, jak szalona, na 
ubcę... Byłam najzupełniej pew­
na, ż.e tym zabitym iest Wal­
czak i tak powiedziałam komi­
sarzowi Latockiemu, który jed­
nak uważał moje zachowanie za 
podejrzane i kazał mnie areszto­
wać...

— Proszę odpowiadać łyliko 
na pytania obrońcy... — wtrącił 
uwagę przewodniczący.

Adwokat był, widać, bardzo 
zadowolony z zeznań Hariteno- 
wej, bo uśmiechał się do siebie, 
pocierając dłonie.

Natomiast prokurator był po­
chmurny i wertował bezustanku 
akta.

— A teraz ostatnie pytanie...
— odezwał sie znowu mecenas.
— Zanim je zadam, uprzytomnjj 
m y sobie jeszcze raz sytuację w 
sypialni przed zgaszeniem świa­
tła... Otóż, świadek i oskarżony 
siedzą na tapczanie i rozmawia­
ją... Nagle jakaś niewidzialna rę­
ka wyłącza światło i ktoś wcho 
dzi do pokoju... Niech świadek 
odpowie, czy widział, kto 
wszedł do pokoju?

— Nie... Było przecie zupeł­
nie ciemno i żaluzje były zapu­
szczone...

— Naturalnie... —- potwierdził 
żywo adwokat. — A czy W al­
czak mógł zauważyć w ciemno­
ści doktora G ranta? Alibo może 
zaświecił latarkę i przy jej świę 
tle dostrzegł swojego wroga?

— Nie widział bezwzględnie, 
kto wszedł, tak samo, jak ja, a 
latarki nie zapalał...

— Dziękuję... — skłonił się 
obrońca w stronę sądu. — Wię­
cej pytań nie mara...
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Pierwsze spolttanfe
Silne napięcie, jakie przeżywa 

ła publiczność podczas przesłu­
chiwania Rity Hartenowej, ule­
gło znacznemu odprężeniu, gdy 
woźny wywołał następnego 
świadka. Był nim portier willi, 
w którei został zabity doktór i 
Grant.

Zeznania jego nie wniosły do 
sprawy nic ciekawego, tak sa­
mo. jak zeznania reszty służby.

Następnie stanął przed sądem 
komisarz Latocki, który prowa­
dził śledztwo i starał sie obecnie 
udowodnić, że szło ono no właś 
ciwych torach.

Dziwię sie panu obrońcy— 
zakończył Latocki ■— że ma za­
rzuty przeciw: dochodzeniu poli­
cyjnemu, twierdząc-bez żadnej 
podstawy, iż niektóre ważne o- 
kołiczności były  traktowane po­
wierzchownie... Otóż w tern miej 
scu chciałbym zaznaczyć...

— Proszę nie wdawać się w 
dyskusję z obrońca... — przer­
wał komisarzowi przeVodmczą- 
cy.

Lekko stropiony, u siad" La­
tocki na ławie świadków, sku­
biąc nerwowo krótko przystrzy­
żony wąs. Był tak zaaferowany, 
że nie spostrzegł, iż zajął miej­
sce obok Rity. Zorientował się 
dopiero po pewnym czasie, gdy 
wionął nań silny zapach perfum.

Piękna kobietą spoglądała nań 
poprzez lelkko zmrużone powie­
ki, uśmiechając sie znacząco.

To speszyło Latocki ego jesz­
cze bardziej. Począł się kręcić 
niecierpliwie na miejscu, jakby 
go przypalano gorącem żelazem.

—- Mógłby się pan przywitać 
ze mną... — szepnęła Rita, ba­
wiąc się jego zakłopotaniem.

— Talk jest... — bąknął komi­
sarz, całując ją w rękę. — Je­
stem taki zaaferowany... Bardzo 
przepraszam...

— Nic nie szkodzi... Rozu­
miem, że to trudno być sympa­
tycznym dla osoby, którą miało 
się taką ochotę zamknąć w wię­
zieniu... Prawda?...

— O, nic... Pani sie myli, bo 
jestem zadowolony, że moje po­
dejrzenia okazały się bezpod­
stawne... Policjanci — to też 
ludzie i mogą popełniać omyłki..* 
—  tłumaczył się niezręcznie.

— Mniejsza z  tern... — rzekła 
Rita szeptem, przysuwając się 
tak blisko do Latoekiego, że po­
czuł on na karku gorący jej od­
dech. — Jak się panu zdaje, pa­
nie komisarzu, czy Walczak zo­
stanie skazany!

— Nic nie wiem, proszę pani, 
nic nie wiem... To zależy ml są 
du, a nie ode mnie...

Tymczasem przewodniczący, 
po wyczerpaniu listy świadków, 
ogłosił kiłkunastopjinutową prze 
rwe.

Na sali zawrzało, jak w ulu.
Publiczność rozbiła sie na po­

szczególne grupki, które komen­
tow ały z ożywieniem dotychcza 
sowy przebieg procesu, wyraża 
jąc takie M> inne przypuszcze­
nia co do wyroku.

Ogólnie przeważało zdanie, że 
Walczak zostanie uniewinniony, 
gdyż sąd nie .ma żadnego kon­
kretnego dowodu, świadczącego 
niezbicie o jego winie.

Najmniej zdawał sie intereso­

wać procesem... oskarżany, któ-t 
ry nawet teraz nie zmienił swo-i 
jej pozycji, wpatrując się ciągle 
w ów niewidoczny punkt za ok* 
nem.

Nagle usłyszał tuż obok siebie : 
cichy szept kobiecy:

-— Janik...
Poruszył się niespokojnie iI 

skierował wzrok na Zośkę, któ-ti 
ra patrzała na niego smutnemU 
oczami,

— Zośka!... Ty tutaj?
— Tak, Jasiu... —- szepnęłai 

dziewczyna, z trudem wstrzy-r 
mu-jąc łzy. — Żebyś ty wiedział,, 
jak mi ciebie żal... Oj, Jasiu, Ja­
siu, dlaczego jesteś taki głupi, dial 
czego nie powiesz sądowi, jak toi 
wszystko doprawdy było?...

Walczaik zerwał sie z miejsca# 
drżąc na calem ciele.

— Co ty mówisz? •— zawołał 
.przyciszonym głosem, poczem 
wybuchnął nieoczekiwanie: —* 
Odejdź ode mnie i nie zawracaj 
mi głowy!...

— Jasiu, co się z tobą stało?;; 
—zaniepokoiła sie Zosia nie na 
żarty. — Krzyczysz na mnie# 
jakbym ci chciała zrobić k rzy w i 
de...

— Odejdź, odejdź!... — powta i 
rzał Walczak nieprzytomnie.

Policjanci, pilnujący oskarż o-., 
nego, teraz dopiero zauważyli#; 
że rozmawia on z osoba postrob ; 
ną, odsunęli wlec dziewczynę;! 
od' ławy. j

Odchodząc, zdążyła jeszcze* 
Zosia powiedzieć Walczakowi: ’

— Ty się tak dla tej kobiety 
poświęcasz, a nie widzisz, ccf 
ona robi... Patrz!... — W skazała 
ręlką na Hartenowa. która stalai 
przy oknie i rozmawiała z ja-i 
kimś mężczyzną. 'j

Jan skierował wzrok w tę / 
stronę i nagle blada jego tw a rz 1 
pokryła się purpurowym rumień i 
ceni. Przez dłuższy czas niej 
mógł opanować silnego wzburzę! 
nia, wpijając się paznokciami W!: 
krawędź ławki, na której sie*: 
dział.

Wreszcie — jakby się coś W; 
nim załamało. Roziskrzone o-*, 
czy znowu zaszły mgłą. a wy* i 
raz twarzy stał się obojętny, jak 
przedtem.

Tymczasem Rita prowadziła 
beztroską rozmowę z... Ryszar­
dem Martenem, który został 
również wezwany na rozprawę; 
w charakterze świadka.

On był spokojny i całą siłą 
woli trzymał nerwy na wodzy# 
choć wszystko dygotało w niuf 
z niezwykłego podniecenia

A ona?...
(.D alszy c iąs iutro)
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i Kto sKradł
„HauisleH dźwięku/ca"

W komisariacie policji w Wielkich 
fk, idtrisach, złożył onegdaj p. HenryJc 
.(<_•!eA. zam. w Król. Hucie (Bytomska 
23) protokół zameldowania o kradzie­
ży części aparatury  dźwiękowej w ar­
tości 500 z!., co miało miejsce w dniu 
29 listopada r. b. w czas;e eksmisji z 
kmołeatru ..Helios'1 w Wielkich Haj­
dukach.

O kradzież posądzą pan Jeleń nowo- 
przyjętą służbę kinoteatru i posądzenie 
swe opiera na tem że w czasie de­
montażu, przeprowadzonego osobiście 
w  kabinie kinoteatru przebywała słu­
żba kinowa.

Odszukaniem zaginionej części apa­
ratury zajęła sie policja — narazie 
bezskutecznie.

frzo d a M k  straży granicznej pod pociągiem *
..a przemytnicy przemKnęli się do Polski

REPERTUAR
TEATRU POLSKIEGO

Sobota, 16.12 o godz 20: popularne 
z r czorcie „Obiad o 8-me}'' J Kuf- 
numto ( E. Ferber.

-N edzleia, 17.12 o godz 16: popu­
la t e  popołudniowe .Pieniądze to jed 
«ąk nie wszystko'' Bus-Fekete. O z- 
2i>: popularne wieczorne. „Obiad o 8- 
męi“ J. Kaufmanna i K Ferber,

| Jgtomnis 0 B I) E H B [
1 HEROICZNE OSOBY! Zapewniony 

dochód do 1000 złotych miesięcznie, 
hdormacil udżieia T-wo Bankowe w 
Głodnie, u l HoQvera 9.
DOM MIESZKALNY z obejściem 1 OR- 
rodem w Lubłińicu do sprzedania. Zglo 
srania pisemne do Nowego Czasu pod j 
MIESZKANIE składające się z pokoju 
rodent w Lublńcu do sprzedania. Zglo 
sprzedania meble. Katowlce-Brynów. 
uł' Brynowska 80. wiadomość w skle­
pia.
”  RENTOWNE ZAJĘCIE dam osobie, 
która pożyczy 2.000 złotych. .Zgłoszę- 

■ na pisemne: Tarnowskie Góry, skryt­
ka pocztowa 31.  _ _ _ _ _

DOM S-POKOJOWY z ogrodem owo 
e<ńvym z powodu bezrobocia właści­
ciela tanio do sprzedania. Zgłoszenia 
h P'otra Janego, Nakło śląskie. Głów*
na 9J.

OSOBY, którym znane jest miejsce 
pobytu braci Piotra 1 Szczepana Rzy- 
wktków, zamieszkałych przed wybu­
chem wojny światowej w Qruszowle, 
kało Morawskiej Ostrawy w domu p. 
Dci: lała wraz z Henrykiem Pawlikiem, 
prbszoue są o podanie adresów Henry- 

1 Pawlikowi w Świętochłowicach, 
id Dolna 9 lub siostrze Agnieszce Bir- 
gb> w ej. Kraków. Stradom 23.________.

OSTRZEŻENIE! W związku z kra­
dzieżą drzewa w Świerklańcu, którą 
wyjaśniła rewizja w dniu 23,11 b. r. 
oiv adczam. że z kradzieżą tą nie mia 
leć: nic wspólnego. Znajdujące s'ę w 
i','ó'o:n podwórzu drzewo przyniósł os- 
łabóo mój teść Karol Trela, jednak nie 
wicu ziałem skąd ono pochodziło. Oso­
by rozgłaszające o mnie lałszywe włe- 
śei w tej sprawie będc ścigał sądow­
nie. Jan Wolski — Świerklaniec.

1 WAGA! W szyscy był pracownicy 
f'-.ovywilejowani, powstańcy) Państw. 
Tr-bi yki Zw. Azotowych w Chorzowie, 
Mi'.-/y byli w ostatnich latach zwolnie­
ni i . pracy n:e z własnej winy zechcą 
s 'ś  najbliższych dniach zgłosić w 
”adz;nach przedpołudn. pod adresem: 
Franciszek Taszarek, Królewska Huta 

'  ukaszczyka 8 (kiosk).__________ _
SDRZEDAM TANIO masywny dom 

iedn-'ip’ePowy. Zgłoszenia: Szymon
Dzńmsko, Szarlej. Radzionkowska 32.

C iekaw y i n iespotykany  dotąd  
w ypadek  miał miejsce w czesnym  
rankiem  ” 6. czw artku .

R ozrzucony patro l s traży  granicz 
tiej, k tórem u dow odził przodow nik 
Kiełbusz, oczekując nadejścia z  Nie 
mieć ‘partji p rzem ytników  z to w a­
rem

zaezatował się pod nasypem
kolejow ym  linji, prow adzącej z nie 
mieckiej stacji kolejow ej Bytom - 
Bobrek do R udy śląskiej.

K iedy kom endant patro lu  przód. 
Kiełbusz, chcąc sie

rozejrzeć w terenie, 
do tarł do szczy tu  nasypu kolejo­
w ego i zau w aży ł idących „gęsie­
go" przem ytników , sk ry ł sie mie­
dzy szyny. W  cihwile potem  na 
torze ukazał sie pociąg to w aro w y , 
zdążający w  kierunku R udy. P rzo  
dow nik Kiełbusz zadrżał, ale nie 
chąc

zdradzić się przed przemytnikami,
nie pow sta ł z m iejsca, lecz czekał, 
aż  pociąg przebiegnie nad  nim. , 

S ta ła  sie jednak rzecz n ieocze­
kiw ana.

.M aszynista pociągu, zo rien tow a­
w szy  sie poniew czasie, że ikitoś le­
ży  n a  to rze ,

zatrzymał parowóz 
na p rzestrzen i i zaw iadom ił o 
sw em  odkryciu obsługę pociągu.

T ym czasem  zeb ra ł sie w okół po 
ciągu tłum  ludzi, k tó rzy , p rzypusz­
czali, że  przodow nik zam ierzał ido 
konać

zamachu samobójczego.
Nim się sy tuacja  w yjaśniła , zdążyli 
p rzem ytn icy  p rzedostać  sie n a  stro 
uę ipolską i ty m  sposobem  

uniknęli ujęcia.
P o  w yjaśnieniu sy tuacji ruszył 

pociąg w  dalsza drogę.

Aktualny przemyt z Nienrec
Na zielonej granicy pod Reptami No- 

wemi (po w. T a rą .G ó ry ) zatrzymali o- 
negdaj strażnicy graniczni zawodowe­
go przemytnika Stanisława Mltasa, 
mieszkańca Dobieszowic now. Będzin, 
który zorganizował

regularną dostawę zabawek
dziecinnych i' koronek niemieckich do 
Polski.

Mitasa udało sie ujać z sporym za­
pasem towaru, natomiast wspólnicy je­
go zdołali sie uikryó przed pościgiem.

Na tym samym odcinku zielonej gra 
nicy ujął patrol „zielonków"
Augustyna Łapczynskiego i Antoniego 

Locha
zam. w  Raptach Nowych.

Przy  zatrzymanych znaleziono mig­
dały, ' rodzynki, figi, orzechy, cygara 
oraz

grainoiou elektryczny
znacznej fajrtości i pantofle filcowe. 

W artość zajetego „szmuglu" prze­

kracza 1000 zł.
*

Na większą partie przemytu „świą­
tecznego" natrafili onegdaj strażnicy 
komisariatu' granicznego w Szarleju, 
mianowicie na odcinku placówki Brze­
ziny Śląskie zatrzymali oni szajkę 
przemytników w  osobach: Stefana Tł- 
la z Bytkowa, Bernarda Musialika, 
Franciszka Gawlika i Gerharda Witka 
zam. w Macieikowleach. którzy prze­
mycili z Niemiec spora ilość rodzyn­
ków, fig, daktyli, Maggi w płynie, o- 
rzechów zwykłych i kokosowych, za­
palniczki benzynowe, komplet narzę­
dzi stolarskich oraz zabawki.

Na odcinku pod Buchaczem zatrzy­
mali strażnicy mieszkańców Szarleja 
Adolia Plażę i Ryszarda Fabera w 
chwili, gdy posiadany przem yt usiło­
wali ukryć w  łeżacei toż na granicy 
chałupie niej. Lubosa.

Cenny skarb w postaci 132 poma­
rańcz zajęto i oddano urzędowi celne­
mu w  Radzionkowie-Bucłiaczu.

Gdzie należy uszyć się jazdy na nariacii?
Centrum WyszKolenia Narciars&iego 

na SłąsHu
Z dniem 10 b. m. rozpoczął pracę 

Ośrodek W yszkolenia Narciarskiego 
„Śląsk", stworzony przez Polski Zwią 
zek Narciarski pod- kierunkiem trene­
ra por. Artura Kasprzyka.

Zadaniem Ośrodka jest wyszkolenie 
jak największej ilości za pomocą swej 
szkoły narciarskiej w Wiśle, Szczyr­
ku i Zwardoniu adeptów narciarstw a 
według najnowszych metod ustalo­
nych przez Komisje Instruktorską P. 
Z. N., przeszkolenie dużej ilości nar­
ciarzy przodowników na dyplomowa­
nych nauczycieli narciarstwa, ponadto 
zawodników i instruktorów na pomoc­
ników trenerów  narciarskich, którzy 
w swych klubach i oddziałach na te­
renie całej Polski prowadzić będą ra­
cjonalną zaprawę zawodników, oraz 
turystów, ubiegających się o odznakę 
P. Z. N.

Szkoła Śląska P. Z. N. daje pełną 
gwarancję należytego prowadzenia 
pracy, dysponując duża kadrą najlep­
szych sił instruktorskich, którą kieru­
je por. Kasprzyk, oraz dwaj doświad­
czeni narciarze Aleksander Razmus, do 
niedawna czołowy skoczek Polski i 
Leopold Gajduszek. mistrz śląska i 
absolwent Szkoły Schneidra.

Kto więc pragnie nauczyć się jazdy 
na nartach, według najnowszych ra­
cjonalnych metod, w bardzo krótkim 
czasie, bez obawy wypadków, której

nie gwarantują pokątui instruktorzy 
narciarscy, niech zgłosi sie do Śląskiej 
Szkoły Narciarskiej P. Z. N. istniejącej 
w Zwardoniu (kancelaria schroniska P. 
T. T.) w Szczyrku i w Wiśle w  kan­
celariach Szkoły.

W pisy na kursy do wszystkich wy­
żej podanych miejscowości pouadto 
przyjm uje w Bielsku firma Gajduczek 
(ul. 3 Maja) i w Katowicach Ośrodek 
W ychowania Fizycznego (ul. Jana 14, 
teł. 30-99).

Między całym szeregiem kursów, 
który uruchomi. Szkoła Śląska, prowa­
dzone będą kursy niedzielne. Na pod­
stawie wykupionej karty  uczestnictwa 
można pobrać 6 lekcyj (które stanowią 
cały kurs) w dowolne niedziele i świę­
ta, względnie dnie powszednie, co ma 
bardzo duże znaczenie dia tych nar­
ciarzy. którzy nie maja czasu na stały 
kurs, lub pragną poznać różne okolice 
w Beskidach.

Zwrócić należy uwagę na istnienie 
różnych prywatnych szkół narciar­
skich, nie zatwierdzonych przez P. Z. 
N. posługujących sie nieracjonalną me 
todą nauczania, spaczającą technikę ja 
zdy ćwiczących.

Jedynie Ślaska Szkoła Narciarska 
powołana do życia przez P. Z. N. daje 
rękojmię jaknajlepszego szkolenia po­
czątkujących i doskonalenia zaawan­
sowanych..

G dpow iedd Ciytelńihon)
P. Roman Bomba. Bobrowniki Po*

•rodnik Gawędy. Biedny przyjacielu! 
Niema powodu do ro g a c z y , gdyż sy­
tuacja nie jest bez wyjścia. Radzę 
szczerze napisać ciepły liścik do swej 
wybranki, wytłomaczyć, że obowią­
zek służby wojskowej nie może być 
przerw a w  miłości zwłaszcza, że jest 
to służba dla Państwa, służba od któ­
rej nie wolno uchylić sie żadnemu oby 
wateiowi, zdolnemu do noszenia broni.
Z rodzicami należy żyć w zgodzie,^ 
gdyż oni jedni napewno najlepiej ży ­
czą swemu dziecku i naoewno wiedzą 
dlaczego odradzają nieopatrznego kro­
ku. Rodziców powinno sie szanować i 
rady ich słuchać. Skoro serce Pana 
rwie się do Marysi a ona sie od Pana 
odwraca to znak, że Pan nie jest jej 
obojętny, Napewno po otrzymaniu od 
Pana listu, który musi być grzeczny 
ale też nie poniżający piszącego, wszy 
stko będzie w  najlepszym porządku. 
Tylko nie tracić nadzieii. Głowa do 
góry.

P . Jau  Skudrzyk. Leszczyzny. Nale­
ży wnieść odpowiednio umotywowane 
podanie do Śląskiej Rady W ojewódz­
kiej. O poparcie podania złożyć pety­
cję na rece Marszalka Sejmu Śląskie­
go. Poruszona artykułem sprawa po­
życzek obowiązuje w  calem Państwie 
a wiec i na Śląsku z tem. że tutaj kie­
ruje tą sprawa Rada W ojewódzka. Je­
śli Pan nie uzyskał dotąd pożyczki to 
jedynie dlatego, że był Pan źle poinfor 
mowany. W ojewództwo nasze posiada 
przecie na te cele specjalny fundusz i 
pieniądze dla Pana powinny się zna­
leźć — chyba, że przeciwko Panu prze 
mawiają zarzuty natury moralnej lub 
politycznej. Sprawę Pana wniosku zba 
damy i udzielimy dodatkowo wyjaśnię 
ni a.

P. Teofil Plctryga. Radzionków. In­
formacja o wypadku pochodzi z źródła 
urzędowego wobec czego tylko ta wła 
dza może nadesłać sprostowanie o He 
w toku dochodzeń pierwotna informa­
cja okazała sie fałszywa. Poza tein spro 
stowanie Pana nie odpowiada przepi­
som ustawy.

P. Jan Swadźba, Katowice HI. Treść 
Pana listu nie jest zupełnie-zrozumiała. 
Prosimy pofatygować się do .redakcji ^ 
w godzinach 13 — 15.

' r a d i o  :
KATOWICE, sobota, 16 grudma

7,00. „Kiedy ranne w stają zorze", 
7,05. Gimnastyka. 7,20. Muzyka z ipłyt. 
7,52. Chwilka gospodarstwa domowe­
go. 11,50. Wiadomości bieżące. 11,57. 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,OŚ Muzyka (płyty). 12.35. Wiadomo 
ści meteorolog. 12,38. Muzyka (płyty.). 
15.20. Wiadomości gospodarcze i eks­
portowe. 15,40. Muzyka (płyty). 15,55. 
Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
16,00. Audycja dla chorych oraz kon­
cert orkiestry salonowej. 16,40. Kurs 
średni języka francuskiego. 16,55. 
Slcrzyrrkapocztowa diła dzieci. 17,20. 
Koncert z cyklu „Muzyka słowiańska". 
17,50. Muzyka (płyty). 18,00. Odczyt 
z W arszawy p. t. „Wiplyw nowej szilęo 
ly na dusze narodu — wygi. poseł 
Juliusz Smulikowski. 18120. Polska mu­
zyka ludowa. 19,05. Rozmaitości. 19,10. 
„Czy radio się rozwija i doskonali?" 
19,25. Kwadrans poetycki. 19,40. W ia­
domości sportowe. 20,00. Muzyka lek­
ka z W arszawy. 21,00. Muzyka (pły­
ty). 21,20. Koncert Chopimowski.- 22 00. 
Odczyt w  języku angielskim p. t  „Pol 
ska W idziana oczyma * Australijki*'. 
22,15. Muzyka taneczna z błyt- 23,00. 
Wiadomości meteorolog, 23,05—24,00. 
Muzyka taneczna.

ABONAMENT miesięcznie w administracji wzgi. zamiejscowy zł 2.50. zagranica zł. 5.50.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Cała atrooa w tekście c l  800, pół stron? eL 275. I  m  wiersz ł łamowy opisowe eŁ 2.5(k 
toeelalne eł. ł.5G reklamy «fl tr „  drobne 15 rro szy  ta  w rras . W niedziele I d rt św iąteczne 85 proci drożej

Rf ' • Tńz*t Książek. P. K. 0 .“Nr. 300.27? Druk. „Prasa Po’ska" ?  -A.


